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Wykwintne pokoje 


POŻEGNALNY OBIAD PREM. DR. 
ŚWITALSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespond nta.) 
Warszawa, 28. grudnia (Z) Dziś wwie- 
czoreni ustępujący Premjer dr. Świtalski 
podejmował obiadem członków swego ga- 
binetu. 


——0 


MIN. ZALESKI WRACA DO WAR- 
SZAWY. 
(Telefonem ot "noze 
Warszawa, 28. grudmia. (Z). Min. 
spraw zagran. Zaleski, który spędził 
święta u krewnych w Poznańskiem, 
powraca do Warszawy w ponicedzia- 
łuk i obejmuje urzędowanie. 


OBNIŻENIE OPŁATY STEMPLOWEJ. 
(Vetefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28. grudnia. (Z). Z dn 

1 stycznia 1930 wchodzi w życie roz- 

porządzenie Min. skarbu, na mocy 

którego slawka 0.2 % opłaty stemplo- 
wej od papierów wartościowych zo- 
staje obniżona na 0.1 %, Rozporządze. 
nie to obowiązywać będzie do 31. gru- 
dnia AeS0Pr 

——— 

ZMIANA NA STANOWISKU AMBASA- 
DORA AMERYK. W BERLINIE. 
Berlin, 28. grudnia. (PAT). Z Wa- 

szynglonu donoszą, iż w tamtejszych 

kołach poinformowanych wymieniają 
jako przypuszczalnych kandydatów na 
stanowisko ambasadora amerykańskie- 
go w Berlinie b. kierownika komisji 
limansowej Eugenjnsza Meyera i obec- 
nego ambasadora amerykańskiego w 
Angorze Grewa, 
R Ebm 


korespondenta, \ 


sadem. - P. 


i 


add a 


UJLILL 1 id. 


(Do artykułu na stronie 12-tej). 


Rząd niemiecki rokuje z polskim 


PERSETA m EN 


ekstorterami zkoża 
ROKOWANIA MAJĄ NA CELU PODNIESIENIE CEN ŻYTA. 


Warszawa, 28 grudnia. (AW) Jak , dował się ostatecznie na podojęcie ro- 


się dowiadujemy ze źródeł zupełnie 
miarodajnych, rząd niemiecki zdecy- 


| 


kowań z polskimi eksporterami zboża 
jeszcze przed Nowym Rokiem, W związ 


FoRU; do śniadań - handiei <lelikaiesów M. Ballaban. Fialicka 21. 


w „Gazety Porannej . - C(złowiek-zwierze przed 
ptr, Anna i ten trzeci. 


Francuski koniak 
Mercier Roger 


w Cognac (Francja) 


Jedyny gwarantowany, czysty, natu- 

ralny destylat winuy, którego użycie 

uodparnia organizm przed infekcja- 

mi. Najlepszy i najtańszy koniak. Do 

nabycia .w pierwszorzędnych han- 
dlach delikatesów. 


zk 


Precyzyjny zegarek 
światowej marki 


do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 
jubilerskich. 6315 
mom "—"": M 


ku z tem mają przybyć do Warszawy 
w dniu 30 bm. delegat ministerstwa 
aprowizacji Rzeszy, komisarz rządowy 
dr. Bande oraz przedstawiciele kon- 
cernów niemieckich. Rokowania te 
mają na celu podniesienie póziomn cét 
żyta na rynkach północnych do wyso» 
kości 35 zł. 

Od czynników rządowych zatem 
oraz od przedstawicieli rolnictwa, a 
przedewszystkiem Związku Eksporte- 
rów zboża zależeć będzie osiągnięcie 
pareszcie dla rolnictwa cen, pokrywają 
cych koszty własnej produkcji. 


TN 


Str, 2 


Niebezpieczne 
suggestje. A 


Liwów, 29. grudmia 

Incydent między ministrem Brian- 
dem a dep. Francklin Bouillonem musi 
wywołać w Polsce nader silne echo. 
Zabierając głos w tej sprawie, chcieli- 
byśmy z góry przyjąć, że min. spraw 
zagr. Francji był zdenerwowany cięż- 
kim przebiegiem dyskusji parlamentar- 
nej nad jego polityką i w tym stanie 
powiedział nieco więcej, niż należało. 
Stwierdzamy również, że bez uprze- 
dzeń odnosimy się do tej lewicy, któ- 
ra żywo oklaskiwała ustęp oświadcze- 
nia p. Brianda o „polskich  szawimi- 
stach". Znama jest ignorancja spole- 
czeństwa francuskiego w sprawach poł 
skich i znane źródła, z których ona 
czerpie swe informacje. 

Ale nawet uwzględmając te zastrze- 
żenia, nie wolno pizejść do porządku 
nad istotą zajścia. ŻZanalizujemy je 
pokrótce. T. zw. polityka lokarneńska 
nie posiadała migdy we Irancji paw- 
szechnej aprobaty. Popierała ją więk- 
szyść, olśniona korzyściatn) |porozumie- 
nia z Niumcami, a ostatecznie wplą- 
tana w mglisty mistycyzm paneuro- 
pojski. Zwalczała ją mniejszość, pro- 
wadzoma przez czołowych mężów z lat 
womy, mniejszość argumentująca bez 
błyskotliwych elektów, ale trzeźwo i 
z ustawicznem powoływaniem się na 
doświadczenie dziejowe. W rezultacie 
przed polityką francuską, tak gorącz- 
kowo szukającą po wojnie mowych 
dróg, stoi wciąż otwarty iłylemat: czy 
współpraca z Niamcami nie jest sa- 
mobójstwem narodu? Nie jest dosz- 
czętnem miszczeniem owoców zwytcię- 
stwa ? 

T dylemat ten wypłynął znów w 
czasie dyskusji nad programem rządu 
p. Tardieu. I znów odpowiadając na 
zarzuty opozycji prawicowej i szuka- 
jąc argumentu, uzasakłniającego mą 
drość i celowość Locarna, przypomina 
premier francuski w senacie: przecież 
nawet nasi sprzymienzeńcy w Europie 
środkowej są zadowoleni z tej polityki, 
którą wy atakujecie jako rzekomo wy- 
mierzoną przeciw imteresom właśnie 
tych sprzymierzeńców. A na to odwiad 
cza p. Franeklin Bouillon: to niepra- 
wda; Polska nie jast rwcale z tej poli- 
tyki zadowolona. I dowód z pnzemó: 
wienia pos. Radziwiłła. Na to min. 
Briand traci równowagę. Daje do zro- 
zumienia, że rząd polski aprobuje ideę 
Locamma, a inne poglądy — to dzieło 
szowinistów, nie pracujących ma rzecz 
pakoju. 

P. Briand oczywiście myli się. 
Rząd polski nie był pytany o opinię 
w sprawie Locarua. Po [akcie dokona- 
nym przyjął rzecz tak, jak przyjąć 
musiał, więc z zasłrzeżemiem, że Lo- 
carmo interesów polskich nie zabezpie- 
cza, Wszystkie -deklaracje min. Zales- 
kiego, złożone w tym przedmiocie, nie 
inaczej opiewały. A rówinocześnie z 
tem rozpoczęło z naszej strony usiine 
zabiegi nad „rozszerzeniem idei Lo- 
carna na Wschód“, zabiegi mie uwień- 
czone po dziś dzień wynikiem i ibedące 
chyba wystarczającym dowodem ma 
to, że z punktu widzenia polskich in 
teroesów  kwestja  Locarną wygląda 
zgoła inaczej, niż ze stanowiska dok- 
lryny politycznej p. Brianda. 

Sprawa zapatrywań na dzieło tego 
męża stanu, z iklórego on zdaje się 
być dumny i zadowolony, nie jest 
sprawą szowinizmu. Jeśli wątpimy w 
skuteczność szczerego porozumienia z 
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Do obrad nad budżetem 


przystąpiła sejmowa Komisja budcżzitowa. 


(Telefonem od naszego korespondcuta). 


Warszawa, 28. grudmia. (Z). Ot- 
wierając posiedzenie komisji bmiżeto= 
waj Sejmu, przewodniczący poseł Byr- 
ka (BBWR.) zwrócił uwagę, że w 
myśl mvowego regulaminu sejmowego, 
komisja będzie musiała wybrać 2 za- 
siępców przewadniczącego, tudziaż se- 
kretarza. Oprócz tego proponuje prze- 
wodniczący, po porozumieniu się Z 
Marszałkiem Sejmu, wybrać pońdkomi- 
sję z 5-ciu członków, która zajęłaby 
się opracowamiem zamknięć rachuuko- 
wych za czas od r. 1924 do 1928, oraz 
sprawozdania z działalności NIEP. 

Na podstawie sprawozdsmią podko- 
misji podjęlibyśmy swe prace i uchwa- 
lili wnioski na plenum. Wybory teod- 
byłyby się na mastępnem qasie lzenin. 
Dzisiejsze posiedzenie zwołane jesl na 
skutek uchwały sejmowej, która za- 
kreśliła dla ukonczenia obrad komisji 


termin 31. stycznia 1930 r Wskutek 
świąt grecko-katohckich, komisja ma 
do dyspozycji około 20 dni powszed- 
nich, czyli, że na jeden budżet przy- 
pala po 1 dmia. Dalej przewodniczący 
wymienią sprawy, które komisja ma 
załatwić podczas bieżącej sesj. 

Poseł Rybarski (Kl. Nar.) zapytu- 


je, kiedy odbędzie się posiedzenia dla 
sprawy przekazamej przez Trybunał 
Stanu. 


Przewodrńiczący wyjaśnia, że akita 
przesłane przez Trybunał Stanu prze- 
słał Marszałkowi Sejmu. Referentem 
tej sprawy jesi poseł Liebermann. Sta- 
mewią one materjał dla opinji, którą 
Seim ma wydać w sprawie (wiado- 
mych przekruczeń. Zapewne dla tej 
sprawy potrzebna będzie nowa pod- 
komisja, klóra przygoluje wnioski na 
posiedzenie całej komisji, 


Dyskus:a nad budżetem Ssjmu i Senatu. 


Przystąpiono do budżetu Sejmu i 
Senatu, który referował poseł Dab- 
ski (Str. Chłopskie). Budżet Sejmu 
wynosi 9.3 miljonów złotych, budżet 
Senatu 2.4 miljonów zł., czyli 0.4 pre. 
całego budżetu. Referent proponuje 
podwyżkę budżetu o 573.000 zł., z 
czego 350.000 na pokrycie kosztów 
budowy nowej sali i hotelu oraz 
110.000 zł. na dokończenie budowy 
domu dla niższych funkcjonarjuszy 
Sejmu. Referent stwierdza przytem, 
że sposób powstawania kompleksu 
budowy Sejmu nie opłaca się pań- 
stwu i że za te pieniądze można było 
mieć monumentalny gmach. 

Poseł Raiaj (Piast) staje na sta- 
nowisku, aby już przy pierwszym 
budżecie nie opuszczano linji oszczę 
dności i uwzględniono tylko wydatki 
wynikające z podwyższenia cen. 

Poseł Rybarski proponuje popra- 
wki zmniejszające budżet, mianowi- 
cie poprawkę skreślającą pozycje: na 
reprezentację 80.000, wydatki na po- 
glad prac ustawodawczych 30.000; 
wydatki Biura Sejmu proponuje 
zmniejszyć do polowy, wreszcie skre- 
ślenie pozycji na kupno inwentarza 
Senatu. 


+ 


Nad referatem posła Dąbskiego 
rozwinęła się dłuższa dyskusja, w 
której poseł Rataj oświadczył, że dla 
zbadania historji budżetów potrzeba 
będzie wybrać osobną podkomisję. 

Myśl tę podjął poseł Polakiewicz, 

“proponując wybranie podkomisji zło- 
żonej z 3—5 członków. 

Po przemówieniu sprawozdawcy 
posła Dąbskiego odroczono głosowa- 
nie nad wnioskami cyfrowemi, a gło- 
sowano tylko sprawę podkomisji. 
Za wnioskiem posła Polakiewicza, o 
wybranie podkomisji z 3 członków 


| 


dla zbadania sprawy budowy gma- 
chu sejmowego i hotelu sejmowego, 
a to w kierunku zbadania powodów 
przekroczeń budowy i wadliwości 
budowy, opowiedziało się 8 posłów, 
większość zaś oświadczyła się za 
wnioskiem posła Liebermanna, zwo- 
łującym komitet budowy, aby zbadał 
prawdziwość twierdzeń o wadliwoś- 
ciach tej budowy i o tem przedłożył 
sprawozdanie komisji budżetowej w 
ciągu 1 miesiąca. 


W obradach popołudniowych 
zabrał głos prezes Wróblewski. i 
prosił, aby Sejm zajął się dokładnie 


przedłożonemi przez Izbę zamknięcia- 
mi, uwagami oraz sprawozdaniem z 
rocznej dzialalności NIKP. Rznciłuby 
to światło na braki w przepisach, któ- 
re określają znaczenie i skutki praw" 
ne orzeczenia Izby. Sejm powinien się 
zająć gorliwie tem sprawozdaniem — 
Było ono drukowane jako rękopis prze 
dewszystkiem dla Sejmu i jego komisji, 
jednak dostało się do wiadomości pu- 
blicznej drogą prasy. Następnie prezes 
NIKP omawia w dłuższym wywodzie 
poszczególne wydatki. Budżet NIKP 
przyjęto z pewnemi poprawkami. Prze 
wodniczący poseł Byrka zapowiedział 
następne posiedzenie na poniedziałek. 
Kolejne posiedzenia odbędą się 2 i 
3 stycznia. Na porządku dziennym 
znajdzie się budżet min. skarbu. Od 
4—10 stycznia przerwa z powodu 
świąt gr. kat., poczem 10 stycznia o- 
mawiany będzie budżet Min. spraw 
wewn. ze sprawą paszportową. 


woda NEWIWOTZENIA nowego rzadu 


NIE PRZYBYŁ NA KOMISJĘ BUDŻETOWĄ SZEF KANC. CYW. PREZ. 
RZPLITEJ, 


Warszawa, 28 grudnia. (AW) Wo- 
bec przewlekającego się przesilenia 
rządowego, komisja budżetowa Sejmu 
przystąpiła do prac nad budżetem. — 
Wobec nienormalnie opóźnionego roz- 
poczęcia prac budżetowych Sejm bę- 
dzie musiał zakończyć pracę w ciągu 
niespełna 6 tygudni. Z powodu nieo- 
becności reprezentanta kancelarji cy- 
wilnej Prezydenta Rzplitej, przewodai- 


Niemcami, jeśli w każdym nowym ota- 


pie tego procesu widzimy nowy aki 
kapitulacji i mewe osłabienie dzieła 
traktatu wersalskiego, dzieje się to uie 
przez nielojalność wober Framcji, lub 
nienawiść wobec Niemiec. Jeśli wresz- 
cie w działalności p. Brianda: dopa- 
trujemy się pewnej groźnej słabości 
wobec niemieckich suggestyj, czynimy 
to bez zamiaru dotknięcia tego pomy- 
słowego polityka. Jedyne, czem kieru- 
jemy się, to myśl o skutkach, to zuneł- 
na prcza, to suchy rachunek, 

Polska nie ma powodu do zadowo- 
lenia z polityki Leocarna, lak samo, 
jak wielu znakomitych Francuzów. 
Wraz z nimi liczymy: co zmieniło się 
w Niemczech po tylu  ustęnstwach? 
Jak przyjęto tam redukcję spłat wo- 


rodów i, przyśpieszenie ewakuacji 
Nadronji? Co osiągnięto w zamiam za 
wydanie tylu istołnych zastawów po- 
koju i bezpieczeństwa? Pogodzenie 
| się z losem, upadek haseł rewanżo - 
wych, rezygnację z utraconych pro- 
wineyj? Nic z tego. P. Briand poza 
oblilą Irazeologią  pacyfistyczną nie 
może rówinież podać ani jednega kon- 
kretnego dowadu ma celowość i rea- 
lizm swej polityki. Każe czekać, a gdy 
przeciwnicy przyciskają go do muru, 
| zżymą się i mówi rzeczy bez sensu. 
Czemuż nie mówi o szowinistach mie- 
mieckich, pamujących nad duchem 
lego narodu? Bo mu to psuje harmonję 
wielkiego złudzenia.. 
W tej sprawie między mim a poli- 
tyką polską porozumienie jest dziś 


jennych i przyjęcie do Rady Ligi Na- | niemożliwe. 


czący komisji budżetowej udroczył roz 
pałrywanie preliminarza budżetowego 
Prezydenta Rzpiitej i przystąpii do roz- 
patrywania budżetu Sejmu i Senatu. 
Należy zaznaczyć, że dyr. kancelarji 
cywil. Prezyd. Rzplitej dr. Lisiewicz, 
nadesłał pismo, w którem zaznacza, że 
z powodu mientworzenia nowego Rzą- 
du, a posiedzenie komisji budżetowej 
nie przybędzie. 


POSEŁ KNOLL PRZYJEŻDŻA DO 
WARSZAWY. 

Berlin, 28 grudnia. (PAT) Poseł 
polski w Berlinie Knoll wyjeżdża dziś 
do Warszawy, wezwany przez mini- 
stra spraw zagranicznych Zaleskiego 
w sprawach związanych z urzędowa- 
niem poselstwa. 

E = 
ORGANIZACJA OBRONY GRANIC 
FRANCJI. 

Paryż, 28 grudnia. (PAT) Izba de- 
putowanych 355 głosami odrzuciła 
przeciwko 231 głosom wniosek socjali- 
sty Renandela odroczenia do 15 stycz- 
nia dyskusji nad organizacją obrony 
granie Francji. Senat przyjął projekt 
ustawy, ustalającej na dzień 1 kwie- 
tnia termin rozpoczecia roku budżeto- 
wego. 
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Prof. 


B 

vyciężeniu łicznych trudności personalnych, nowy premjer przedstewi P. Pre- 
zydentowi do podpisania listę członków gabinetu. 

(Telefonem od naszego korespodnenta) 


Po przez 


Warszawa 28. grudnia. (Z) Po 
wczorajszym ciężkim i żmudnym 
dniu Premjer Bartel od wczesnego 
ranka przystąpił dziś do dalszej pra- 
cy. Sytuacja przesileniowa w połud- 
mie nie tylko nie była wyjaśniona, 
ale kursowały tak sprzeczne pogłoski 
i wersje, że trudno było sobie wyro- 
bić należytą opinie o przebiegu wy- 
padków i posunięciach politycznych 
prof. Bartla dla zmontowania gabi- 
netu. 

Przedpołudniem prof. Bartel od- 
był cały szereg Kkonferencyj. Naj- 
pierw prof. Bartel przyjął posła pułk. 
Słuwka, następnie po raz trzeci gen. 
Składkowskiego. Jednym z tematów, 
który omawiany jest na licznych kon 
ferencjach, przeprowadzanych obec- 
nie i przeprowadzonych przed kilku 
dniami jest sprawa polityki gospo- 
darczej przyszłego rzadu. Prof. Bar- 
tel zdaje sobie sprawę z trudności 
gospodarczych i zamierza sprawę tę 
należycie uregulować i postawić. — 
Czynniki zainteresowane prosiły 
prof. Bartla o udzielenie pewnych 
gwarancji w tej dziedzinie. 

Pozatem prof. Bartel w rozmo- 
wach przeprowadzonych z ministra- 
mi gruntownie badał potrzeby i za- 
dania poszczególnych resortów. — 
Wezorajsza konferencja prof. Bartla 
z Marsz. Sejmu Daszyńskim, mimo. 
iż zewnętrznie miała dużo cech wi- 
zyty konwencjonalnej, wywołała w 
kołach politycznych powódź domy- 
słów i najfantastyczniejszych przy- 
puszczeń. Dzisiejszy dzień przyniósi 
jednak pewne wyjaśnienia, przyczem 
Marsz. Daszyński miał sposobność c- 
świadczyć swym najbliższym przy- 
jaciołom, że o treści rozmowy z prof. 
Bartlem nikomu nie mówił i treść 
rozmowy jest wyłączną własnością 
ich obu. 

Następnie prof. Bartel przyjał 
min. Prystora. Równocześnie zadecy 
dowano, że o g. 5 odbędzie się pono- 
wna konferencja w Belwederze. Nie 
ulega watpliwości, że na konferencji 
łej będą znowu poruszone niektóre 
sprawy personalne i nastąpi porozu 
mienie w tych sprawach między 
Marsz. Piłsudskim a Premjerem Bar- 
tlem. Przedpołudniem panowała o- 
pinja, że następcą min. Moraczew- 
skiego bedzie prof. Gabrjel Sokolni- 
cki, b. docent Politechniki lwowskiej, 
ohecnie dyrektor i RSE z elektrowni 


„GAZETA PORANNA" 


artel p 


a: 
wa l 
"HB; 


w Małopolsce Wschodniej. 


Jego | 


z dmia 5v. grudnia 1929. 


nej dyskusj: na temat rzy min. Pry- 


współudział w rządzie miał sobie już i ster rostaje, ezy też ustąpi miejsca 


prof. Bartel podobno podczas pobytu 
we Lwowie zapewnic. 
Najciekawszym zwrotem w obec- 


innej osobistości jest przekona- 
nie, że jednak pułk. Prystor zostanie 
na swojem stanowisku.  Ustąpienie 


Wkrótce w Apilo — Diszrówn. i porywają a ulubi rica publicz 


orma Talmadge 
Min. Moraczewshi, Skad 


z całą pewnością ustępują 


Warszawa, 28. grudnia. (Z). Godz. 
11 w nocy. Gdy talefonuję te słowa, 
proi. Bartel pracuje jeszcze w swoim 
gabinecie, Fo krótkim "wypoczynku 
wieczornyn: 1 kolacji prof. Bartel ma 
do załatwienia «¿szcze caly szereg 
spraw. Oczywaiśc.e także biuro prot. 
Bartla jest w pełnym ruchu, Równo- 
cześnie biuro ustępującego premiera 
bierze udział w pożegnalnym bankie- 
cie, urządzonym pzez ustępującego 
premiera. Pozycja prof. Bartla wzrao- 
cniłą się bardzo znacznie, jakikolwiek 
udności w c«e.ągu dnia dzisiejszego 
zarysowały się jeszcze ji kilkakrotnie 
uwypuklały. Konferencja w Belwede- 
rze trwala od godz. 17—18.80 i wpły- 
nęła na wyjaświemie sytnacji w kierun 
kn pozytywnym. Nie ulega wąłpliwo- 
ści, że prof. Bartel przedstawił Marsz. 
Piłsndskiemu nazwiska ministrów, któ- 
rzy pozostają, jak i nowych kardyda- 
tów. Wczorajsza i dzisiejsza wizyta 
prof. Bartla w Belwederze nasuwa 
przypuszczemia, że tmułności personal- 
ne były na obu tych konferencjach 
rozpatrywane. 

W kolach politycznych rozpatruje 
się Stosunek omnczycji do nowego 
rządu. Najwięcej  zaimteresawia- 
nia budzi stosunek socjalistów, któ- 

rych lakie lub inne stanowisko może 
oczywiście wpłynąć na sytnację rządu 
prof. Bartla w przyszłości i na obecny 
nkład personalny. Kolportowano dziś 
+ pogłoski, że socjaliści na ustępstwa 
nie idą, a w orgamie CKW. PPS. uka- 
zał się nawet artykul pt. „Pacyłika- 
cja”, w którym socjaliści komuniknją 


Wojewodowie Głuchowski I BIrzowshi 


NIE ODMAWIALI SWEJ WSPÓ ŁPRACY PROF. BAKTLOWI. 


Łwów, 28. grudnia (AW) Wojewoda 
Goluchowski upoważnił Ajencję Wscho- 
dnią do stanowczege zaprzeczenia wiądo- 
„mości o tem, jakoby prof. Bartel konfe- 
rował z nim w sprawie współpracy w je- 
go gabinecie. Proi. Bartel wcale nie roz- 
mawiał o tem z woj. Gołuchowskim, któ- 
ry też skutkiem tego nie miał sposobno- 
ści ani przyjęcia tej propozycji, ani też od 
mówienia jej. Wiadomość o tem jest zu- 
pełnie zmyślona. 


Lwów, 28. grudnia (AW) B. wojewoda 
p. Piotr Dunin-Borkowski upoważnił 
przedstawiciela Ajencji Wschodniej do 
stwierdzenia, że nie odmówił wcale współ 
prac; w gabinecie prof. Bartla, gdyż o 
tem zupełnie z prof. Bartlem nie rozma- 
wiał. Przy tej sposobności należy stwier- 
dzić, że stan zdrowia b. woj. 'Borkowskie- 
go jest doskonały i że p. Borkowski nie 
wybiera się wcale na kurację do Nau- 


| heim, jak doniosły o tem niektóre pisma. 


mną ND A 


W wi ikin 
filmie 
erotyczn. 


KOBIETA 


swoje nostniaty, dotyczące likwidacji 
systemu. Słyszało się również, że tak- 
że likwidacja sprawy min. Czechowi- 
cza i kredytów dodatkowych ma hyć 
przedmiotem nowych rozważań na te- 
renie sejmowym, właśnie z imicjatywy 
socjalistów. W ciągu dnia nietylko 
ścierały się poglądy na sytuację, w 
której prof. Bantel tworzy rząd, ale 
także sytuacja zmieniała się co kilka- 
dziesiął minut. 

Po naradzie w Belwederze staje się 
jasne, że stanowisko prof. Bartla jest 
mocne. Według imiorunacjj Waszego 
korespondenta, w gabinecie prof. Bart- 


Opuszczone teki cbejmę: 
prezes Dutkiewicz i prof. 


Na stanowisko Min. spraw wewn. 
wymieniany jest wojewoda wołyński 
Józeiski. Nalezy zaznaczyć, że wojłe- 
woda Józefski posiada specjalnie do- 
bre stosunki w Belwederze i mimo kil 
kakrotnych przesileń, na swem stano” 
wiskn wojewódzkiem zdołał on ntrzy« 
mać linję polityczną, którą reprezen- 
tuje. Natomiast stosunki osobiste z prof. 
Bartlem podobno nie są szczególne. — 
Między prof. Bartlem a wojewodą Jó- 
zeiskim trwała dziś wielokrotna wy" 
miana depesz. Kandydalem na słano- 
wisko ministra sprawiedliwości jest 
prezes sądu apelacyjnego w Warsza- 
wie Dutkiewicz. Był on w ostatnich 
dniach powoływany na Zamek i brał 
udział w wielkiej konferencji n P. Pre- 
zydenta Rzplitej z udziałem Marsz. Pił 
smdskiego. Prezes Dutkiewicz pocho- 


Str. 3 


jedzie dziś do Spały. 


| min. Prystura uwazano powszechnie 
jako krok zmierzający do zjednania 
dla rządu prof. Bartla socjalistów. 
Tymczasem — jak się zdaje — wsku 
tek dzisiejszego ostrego artykułu „Ro 
botnika*, który konkretnie przedsta- 
wił swoje postulaty w stosunku do 
Premjera Bartla, Premjer Bartel 
zmienił zdanie i zapewne pułk. Pry- 


stora zatrzyma w gabinecie 


wki I 6 
z j 
z gabinetu. 

la pozostają z całą stanowczością 
Marsz. Piłsudski, min. Zaleski, Kwiat- 


kowski, Małuszewski i Kńhn. Niezir- 
pełnie jest wyjaśnione stanowisko min. 
Stawiewicza i Niezabitowskiego, nato- 
miast ustępują stanowczo min. Mora- 
czewski, Skladkowski i Car. Mówiono, 
że kilkakrotnie w ciągu ostatnich dmi 
zmieniała się sytuacja mm. Prystora i 
do ostatniej chwili nie jest pewne, czy 
pozosłaje on w gabimecie, czy też nie, 
Faktem jest, że min. Składkowaki dl- 
chodzi i że dziś popołudnin porządko» 
wał on swoje papiery osobiste w Min. 
spraw wewn. 


wojew. Józefski, 
Matakiewicz. 


dzi z Lublina, uniwersyłet ukończył 
w Charkowie, dlugi czas spędził w Ro 
sji. Należy do wybitnych dawnych 
działaczy postępowo - demokratycz-:; 
| 


nych i uważany jest za niezależnego 
lewicowca. Kandydatem na stanowi- 
sko ministra robót publ. jest prof. Ma- 
takiewicz. Jeżeli w ciągu dzisiejszej 
nocy będą całkowicie wyjaśnione te 
kandydatury i kwestia min. Prystora, 
to w godzinach  przedpołudniowych: 
Premjer Bartel nda się do Spały i przed 
stawi P. Prezydentowi Rzplitej listę 
nowego gabinetu. Wedlug dalszych 
informacyj lista ta będzie natychmiast 
podpisana i ogłoszona urzędownie. P. 
Prezydent Rzplitej wraca ze Spały 30. 
bm. i natychmiast 
gabinet 


zaprzysięży nowy 


Prol. Bartel a grupa wn powh" 


JESZCZE O DWÓCH RZECZYWISTO 

Warszawa, 28 grudnia. (Z) Na za- 
pytanie przedstawicieli prasy, czy 
Premjer Bartel mógłby w kilku sło- 
wach scharakteryzować zasadniczą li- 
nję swojej przyszłej polityki, oświad- 
czył on: 

— Zaraz, zaraz, jeczcze nie jestem 
premjerem, zresztą i tak powiedzialem 
już więcej, niż powinien mówić dzien- 
nikaurzom człowiek, który jeszcze rzą- 
du nie ulwarzył. 

— A owe pogłoski w prasie zwiła- 
szcza prowincjonalnej o rzekomym 
zamiarze zwalczania orzez Pana Pro- 


ŚCIACH W NASZEM ŻYCIU POLIT 


fesora t. zw. grupy pułkowników? 
— Przypuszczam, że znudziła się 
wam już moja terminologia, rozróżnia- 
jąca dwie rzeczywisłości w naszem 
życiu politycznem. Jednak pytanie Pa- 
na zmusza mnie do użycia jeszcze raz 
tych terminów. Otóż stwierdzam, że jes 
dyna rzeczywistością jest praca opar- 
ta o śdeologjią Marsz. Piłsudskiego. — 
Obozy pułkowników czy generałów, 
grupy czy grupki regimowe to są ele- 
| menty urojone, tworzone bądź przez 
ludzi, którym zależy na rozbiciu jedno- 
pracy, bądź 


litości naszej też przez 
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„GAZETA PORANNA“ 


Dziś tylko w Kine Apollo wyłączna i jedyna sposobność 


oglądania wsraniałego drama'u, 
największego filn1 świa a!“ 


tych, którym małe cele zasłaniają wiel 
ki cel. Nie zamierzam nikogo zwal- 
czać, chyba trudności sytuacji. W pra- 
cy mojej korzystać będę z pomocy 
tych, którzy łączą w sobie dobrą wolę 
z wymaganemi dla trudnych zadań 
kwaliłikacjami, Ten stosunek do pań- 
stwa i te kwalifikacje są jedynem kry- 
terjum, którem mierzyłecm zdaje mi 
się dotąd i kiórem mierzyć będę nadal 
moich bliższych i dalszych współpra- 
cowników. 


WRÓŻBY NIEMIECKIE, ` 

Berlin, 28. grudnia (AW) Korespon- 
dent warszawski „Vossische Ztg.“ uważa 
powrót prof. Barila na naczelne stanowi- 
sko w rządzie za symbol, iż konjunktura 
polityki przemocy w Polsce osłabła. Na- 
tomiast korespondent „Deutsche Tages- 
zcitung* twierdzi, że nie jest to właści- 
wie żadne rozwiązanie, lecz tylko chwi- 
lowe uśmierzcnie kryzysu w Polsce. 
Dziennik ten twierdzi, że mimo „rozkła- 
du wśród partji* jest jeszcze siła w Pol- 
sce, która łączy wszystkie siery i partje 
— to jest nacjonalizm. Nowy rzad przy- 
niesie — zdaniem dziennika — być może 
zmianę taktyki lecz system pozostanie ten 
sam. Autor tej korespondencji przepowia 
da ciężki i nielatwo rozwiązalny kryzys 
w Polsce, który może stać się katastro- 
falpym. 


PATENTY MUSZĄ BYĆ WYKUPIONE 
W TERMINIE. 
(Tciefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. grudnia (Z) Wobec po- 
nownego ukazania się pogłosek o rzeko- 
mo mającem nastapić odroczeniu terminu 
nabywania świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na r. 1930, korespon 
dent Wasz dowiaduje sie, że pogłoski te 
nie odpowiadają rzeczywistości. Zazna- 
czyć należy, że przewidziany w art. 2 u- 
sławy o państwowym podatku przemysło 
wym z 31. lipca 1924 14-dniowy iermin 
ulgcwy niema zastosowania do świadactw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych. 

— 0 

EJSMOND POWRÓCIŁ DO MINISTER- 
STWA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. grudnia (Z) Jak dono- 
siliśmy przed kilku dniami znany literat 
i poeta Juljan Ejsmond powrócił do Min. 
i już objął urzędowanie witany serdesz- 
nie przez kolegów i współpracowników. 

znaj ceee 
TAPONJA NIE ZGADZA SIĘ NA ZNIE- 
SIENIE EKSTERYTORJALNOŚCI 
W CHINACH. 

Londyn, 28. grudnia, (AW) Według 
doniesienia z Szanghaju pełnomocnik Ja- 
ponji w Pekinie zawiadomił władze chiń 
skie, iż rząd japoński nie może wyrazić 
zgody na zniesienie w Chinach praw eks- 
terytorjalności i uznaje za konieczne po- 
zostawienie i nadal obecnego słanu rze- 
czy w tej dziedzinie. 

ZZ 
PRÓBY ŚLĘPYCH LOTÓW. 

Berlin, 28. grudnia. (AW). Piloci 
niem'eckiej Lufthansy czynią obecnie 
próby t. zw. śłenych lotów, Na spe- 
cjalaych aparatach Jumkersa przed- 
nie siedzenie pilola „jest odgrodzene 
żalnzją od zewnątrz, sam zaś pilot bez 
żadnej perspektywy kieruje samolo- 
tem, orjenłując się tylko podług in- 
strameniów nawigacji powietrznej. 
Šiepe ioly mają ma celu wyszkolenie 
pilotów dla prowadzenia aparatu we 
mgle i podczas nocy, 


Arka Noego. 
Dziś w nied ielę o g. 11'380 WIELKI PORANEK KINEMATOGRAFICZ\Y, 


£ ostatniej chwili. 


z dnia 30. grudnia 1929, 


Nr. 9085 


Kawiernia „LOUVRE“ ul Trzedeg Maji 


Co 


isczielę i święto FIVE O CLCC z rełnym progr. kab re'owym. 


Przypuszczalna lisia 


nowego gabinetu. 


(Telefonem od naszego korespondenta]. 


Warszawa, 28 grudnia (Z) g 


. 12.30 w nocy. O godz. 12-tej w nocy zo- 


stały ukończone wszystkie konierencje. Przypuszczalny skład gabinelu, 
e którym prof. Bartel udaje się do Spały jest następujący: 


Prezes Rady Ministrów: 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. Oświaty: Czerwiński, 
Min. Komunikacji: Kühn. 


Skarbu: Matuszewski. 
Sprawiedliwości: 


* 


prezes 


Prof. Bartel. 
Spraw Wojskowych: Marsz. Piłsudski 
Spraw Zagranicznych: Zaleski 


Dutkiewiez 

Przemysłu i Bandia Kwiat kowski. 

Pracy i Opieki pułk, Prystor. 

Spraw Wewnętrznych: Wojew. Józefski, 

Reform Rolnych: Słaniawicz. 

Poczt i Telegrafów: pułk. Boerner. 

Robót Publicznych: prof, Matakiewicz. 

Rolnictwa: obecny podsekretarz Stanu w Miu, duża. ueśniewski. 


Wyjazd prof. Bartla do Spały nastąpi w niedzielę o godz. 12-tej w polu- 
dnie z gotowymi dekrełami. Premier Bartel powróci wieczorem do Warsza- 
wy poczem cyłoszona będzie urzędowo lista gabinetu, W poniedziałek na- 


stąpi zaprzysiężenie newego gabinetu, tak, 


ża w środę, na Nowy Rok Pan 


Prezydent przyjmować będzie życzenia noworoczne w ołoczenin nowego 
Rządu. 


Del 


Berlin, 28. grudnia. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady gabinelo- 
woj, w której uczestniczył prazydent 
Banka Rzeszy dr. Schacht, zapadła 0- 
stalteczna decyzja w sprawie wyboru 
członków deleracji niemieckiej na kon- 
ferevcje haską. W skład dclegaaji nie- 
mieckiej, na czele które stanie mimi- 
sler spraw zagramicznych dr. Curius, 
weszli: minister cbszarów okupowa- 
nych dr. Wirth, minister finansów idr. 


| Oys 


Warszawa, 23. grudnia. (7). Gło- 
śna była w swoim czasie w pewnych 
kołach sprawa przemysłowca z Laska 
Mechla Stahla, który usiłował dać la- 
pówkę staroście powiatu łaskiogo Wa- 
lasowi jako azłomkawi komisji poboro- 
wej. Stahl ziwrócił się do starosty z 

prośbą o pobłażliwe traktowanie jed- 
nego z pracowników, zatrudnionych m 
niego. Starosta oświadczył, że nie mo- 
że mic przyrzec, ponieważ leży to w 
kompetencii tylko lekarzy. — Po paru 
dniach protegowany p. Stabla niejaki 
Pukacz zgłosił się do komisarza i zo- 
stał zwolniony jako zupełnie niezdat- 
ny do wojska. Było to przed EA 


na gacja nier Kaska. 


Moldenhaner i minister gospodarki Ro: 
bert Schmidt. 


WYJAZD DELEGATA POLSKI 
NA KONFERENCJA HASKĄ, 

Warszawa, 28. grudnia. (AW). Pre- 
zes Sądu Najwyższego p. Jan Mrozaw- 
ski wyjechał jako delegat rządu pol- 
skiego ma konterenoję haską do Pary- 
ża, skąd w przyszłym tygodniu uda się 
do Hagi. 


inaine życzenia świateczne 


ZŁOŻYŁ P. STAHL P. STAROŚCIE W ŁASKU. 


vi eleionem od naszego koresponde.ntu;, 


Wiclkanocnemi Hego roku. Następnego 
dnia do gabinetu starosty wiszedł jakiś 
młody człowiek, który położył na słół 
kopertę | uciekł, W kopercie znajdo- 
wały się dwa bankmoty po 500 zł., o- 
raz bilet wizytowy p. Stahla z dopi- 
skiem „Wesołych świąt“. — Starosta 
skierował sprawę ma drogę sądową. 
Stahl podczas rozprawy branił się, iż 
pieniądze przesłał jako ofiarę na bu- 
dowę pomnika Wiolwości. Sąd w Łasku 
uniewinnł Stahla. Prokurator założył 
sprzeciw. Obecnie sprawa ta byłą roz- 
patrywama w sądzie okrorowym war- 
szawskim. Stahl został skazany na je- 
den miesiąc aresztu, 


ZADRÓKOWA prz goda gotat- Gej AZ GWCZAY 


"PROWADZONA NA ULICY, 


ODDANA ZOSTAŁA POD DOZÓR JA- 


KIEJŚ STAREJ KOBIETY. 


| (Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa 28. grudnia. (Z) Z Ło- 


dzi donosza: Córka kupca Mendla 


Silberberga, zamieszkałego przy ut. 
Zawiszy, t?-letnia piękna Małka, pa- 
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dła ofiarą tajemniczego wypadku. 
Wczoraj rano na ul. Franciszkańskiej 
w Łodzi przystąpiło do niej dwóch 
eleganckich młodzieńców, którzy ko- 
rzystając z pustki panującej na ulicy 
o tej porze, wciągnęli ją do samo- 
chodu, gdzie uśpili przy pomocy 
chustki nasyconej jakimś narkoty- 
kiem. Dziewczyna odzyskała przy- 
tomność dopiero za miastem i stwier 
dziła, że samochód jedzie w stronę 
Pabianic. Auto zatrzymało się w koń- 
cu przed jakimś I.-piętrowym dom- 
kiem. Tam wprowadzono Małkę do 
ładnie umeblowanego pokoju, gdzie 
w obecności jakiejś starszej, elegan- 
cko ubranej kobiety, obcięto jej wio- 
sy na krótko i przebrano w elegan- 
cką suknię. Dopiero późnym wie- 
czorem korzystając z nieuwagi swo- 
jej dozorczyni, Małka skoczyła z pier 
wszego piętra na ulicę i uciekła 
przed swymi prześladowcami. Pod- 
czas skoku uległa tylko oi po- 
kałeczeniom. 


Ostrzeżenie. 


Tylko dobre się naśladuje i fałszuje! 

Dlatego musisz chroniąc się przed hez 
wartościowemi naśladownictwami żądać 
wyraźnie znanych od dziesjątek lat cze- 
koładek  przeczyszezających  „Darmel” 
Mn) tej M, Sa Wa O= Na każdej 
labletce znajduje się napis  Darmol J. 
Brady, 

Do nabycia we wszystkich aptekach! 
aiit aisia a aE a a a = I 
SCLIDARNOŚĆ MIĘDZY TARDIEU 
A BRIANDEM. 

Paryż, 28 grudnia. (PAT) Dzienni- 
ki z zadowoleniem stwierdzają wspa- 
niałe zwycięstwo rządu w przededniu 
konferencji międzynarodowej i pod- 
kreślają całkowitą solidarność istnieją- 
cą między Tardieu a Briandem oraz 
ponowne odprężenie w stosunkach rzą- 
du z parljami opozycyjnemi. 

c 
BYRD ODKRYŁ ŚLADY AMUNDSENA 
Z PRZED 18 LATY. 
(Tejefonem ot naszego korespondenta.) 

Warszawa. 28 grudnia. (Z) Z No- 
wego Jorku donoszą, że nadszedł lam 
lelegram z Małej Ameryki z okolic bie- 
guna połndniowego od komandora Byr 
da o odkryciu przez jego ekspedycję 
śladów Amundsena, pozostawionych 
na terenie bieguna połndniowego jesz- 
cze przed 18 laty. U stóp lodowych 
znaleziono pagórek ułożony z kamie- 
ni. pod którym znajdowała się 20 I 
blaszanka nafty i dwa pudełka zapa- 
lek i skrzynka, zawierająca opis wy- 
prawy Amuuidsena do bieguna polu- 
dniowego w r. 1912. 

z. SPO 
DOROCZNY ZJAZD HARCERSTWA 
POLSKIEGO. 

Warszawa, 28. grudmia. (AW). Dziś 
o godz. 11-iej po uroczystem nalbożeń- 
stwie, odprawiomem pnzez ks. Mauers- 
bergera, został obwarty 1l-ty doroczny 
zjazi Harcerstwa polskiego. Zjazdowi 
przewodniczy prof. Strumitło. mie- 
niem rządu witał zjazd min. Gzemwiń- 
ski. Obrady zjazdu tnwać będą de dnią 
jutrzejszego. 


e Da 


5 OFIAR ŚLIZGAWKI. 
Wfrzburg, 28 grudnia. (PAT) Wsks 
tek pęknięcia lodu na rzece kilkora 
dzieci, wzywających ślizgawki, wpadło 
do wody. Czworo dzieci ntonęło. Uto 
nął również pewien przechodzień, któ: 
ry usiłował ratować dzieci. 


Nr. 9085 


Mimochodem. 


Klary ro Świeta h. 


Lwów, 29. grudnia. 

Widok Hilarego po wszelkich 
świętach był tak niezmienny, że wła- 
ściwie nie rozumiem potrzeby wda- 

A wania się w szer- 
sze opisy. Tym ra- 
zem wypadło nie i- 
naczej. Ten czło- 
wiek, przed tygo- 
dniem rzeźki i 
pełen fantazji, 
uosabiał głuchą 
Z rozpacz i tępą 
melancholję. 
Przywitawszy się, 
szepnął: 

— Czy zna pan 
zioła reformackie? 
Poradzono mi... 

— Owszem, zua- 
wcy uważają je za 
niezawodne. Na 
czczo trzy razy 
dziennie. 

— Ja je 
bez przerwy. 

I westchnął. 

- A wogóle — 
jak przeszły 


piję 


święta? r; 
— Dziękuję, widzi pan przecież 
najlepiej. Mieliśmy dużo kłopotów. 


Naprzód z rybami. Żaden z uczo- 
nych zoologów nie wpadi na szcze- 
gólną właściwość tych zwierząt: nie- 
sione ze sklepu do domu chudną bły- 
skawiceznie. 

— Chudną: 

— Tak. W sklepie ważyły nasze 
karpie z górą 5 kg. w domu nie- 
spełna 4. Szczupak 2-kilowy stracił 
w czasie transportu 40 deka. W tym 
roku kupowaliśmy ryby trzykrotnie, 
aby wreszcie dojść do koniecznej 
wagi. 

— To rewelacja. Ale może w 
skłepie była waga fałszywa? 

— To samo mówił Marcelek, jed- 
nak kupiec wytłumaczył mi, że na- 
prawdę ryby zachowują się w ten 
sposób. On sam kupił wagon, a sprze 
dał połowę tego. Twierdzi, że zbank- 
rutował. Ale gorzej było z zabija- 
niem ryb. Dawniej robiło się to przy 
kupnie. Obecnie stał przy wadze po- 
licjant i twierdził, że wyszły nowe 
przepisy. Mianowicie karpie zabija 
się uderzeniem w ogon. Każdy z na- 
szych karpi został więc uderzony w 
ogon, dzięki czemu przyniesiony do 
domu wykazywał wiele żywości i tem 
peramentu.  Wpadliśmy w panikę. 
Żona za nic w świecie nie chciała 
się mieszać do tego. Adelajda, mimo 
że zgodzona została do wszystkiego, 
oświadczyła, że na widok krwi i 
śmierci dostaje spazimów i epilepsji. 
Gotów byłem poświęcić się i zastrze- 
hé te nieszczęsne karpie z rewolwe- 
ru. Marcelek uważał. ze bezpiecznie 
będzie, gdy pozyskam najpierw zgo- 
dẹ gospodarza, ale gospodarz o0- 
świadczył, że podobne detonacje w 
kamienicy uzna za ważny powód do 
wypowiedzenia. Była chwała, gdy žo- 
na gotowa była pogodzić się z panem. 
„Ten twój przyjaciel — mówiła — za 
łatwia podobne sprawy z zamiłowa- 
niem. Czemuż go właśnie teraz nie- 
ma?“ Ostatecznie wybawiła nas z tra 
gedji matka zony, czcigodna szambela 
nowa. Staruszka ta, licząca coś dzie- 
więć dziesiątków pracowitych lat, po- 
chodzi z generacji kobiet mężnych i 
zdeterminowanych. Oświadezyła: „Bo 
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Jak brzmi autentyczny tekst wyroku Najwyższego 
Trybunału Adm nistracyjnego. 


mów, 29. grudnia. 

Spór o autonomię gminy m. 
Lwowa budzi zrozumiałe zain- 
teresowanie w szerokich kołach 
społeczeństwa. Nie od rzeczy 
więc będzie przytoczyć auten- 
tyczny tekst wyroku Najwyż- 
szego Trybunału Administra- 
cyjnego, który — jak to już do- 
nieśliśmy — został przed 2-ma 
dniami doręczony . pełnomocni- 
t kowi strony skarżącej. — Red. 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny w składzie: Przewodniczący sę- 
dzia dr. Dunikowski, sędziowie: Idź- 
kowski, Kozłowski, Chrzezonowicz, 0- 
kulicz, przy udziale członka Sekre- 
tarjalu prawniczego  Łmszczkiewicza, 
jako protokolania, w sprawie skargi 


POW 


Orzeczeniem z dnia 30. sierpnia 
1927 r. L. SA. 11189, skierowanem do 
Prezydjum Magistratu m. Lwowa, 
zwolnił Wojewoda lwowski w porozu- 
mieniu z Tymczasowym Wydziałem 
Samorządowym na podstawie kompe- 
tencji z § 112 statutu kr. st. m. Lwowa 
w brzmieniu ustalonem ustawą z dnia 
11 kwielnia 1896, Dz. Ust. kr. N. 28, 
Tymczasową Reprezentację Gminy m, 
Lwowa, ustanowioną reskryptem , b. 
Namiestnictwa z 30 stycznia 1918, 
L. 2148 Pr. a ulrzymaną we funkcjach 
oraz rozszerzoną w składzie osobowym 
i'w kompetencjach uchwałą Tymcza- 
sowego Komitetu Rządzącego we Lwo- 
wie z 11 stycznia 1919 L. 14. WA, 
ponieważ, jak przez specjalną Komisję 


ministerjalną stwierdzono, wadliwości | ministracyjnego, 


w administracji i gospodarce gminnej, 


FRANCISZEK 


Prezydjnm i Rady miejskiej we Lwo- 
wie, na orzeczenie Wojewody lwow- 
skiego z dnia 30. sierpnia 1927 r. L. 
SA. 11189. w przedmiocie zwolnienia 
Tymczasowej Rady gminy m. Lwowa 
po przeprowadzonej dnia 27 czerwca 
1929 r. rozprawie, a to po wysłucha- 
niu sprawozdania sędziego - referenta, 
jakoteż wywodów zastępców skargi: 
Profesora dra Marcełego Chlamtacza, 
adwokata dra Rubina Sokala, adwoka- 
ła dra Jakóba Diamanda i zasiępców 
pozwanej władzy: Naczelnika Wydzia- 
łu Minislerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych, dra Kazimierza Windakiewicza 
i radcy wojewódzkiego Zdzisława Pa- 
wlikowskiego, 

uchyla zaskarżone orzeczenie z po- 

wodn wadliwego postępowania i 

zarazem zarządza zwrot wniesio- 

nej opłaty, 


ODY: 


wykazane przez lustracje przeprowa- 
dzone z ramienia Tymczasowego Wy- 
działu Samorządowego we Lwowie w 
latach 1924 i 1926, nie zostały usu- 
nięte. 

Do tymczasowego załatwienia bie- 
żących spraw Zarządu Gminy m. Lwo 
wa powołał Wojewoda Tymczasowy 
Zarząd miejski, złożony z Komisarza 
rządowego, dwóch jego zastępców i ra- 
dy przybocznej z głosem doradczym. 


Zarazem oznajmił Wojewoda, że 
rod tej decyzji niema odwołania”. 
Na powyższe orzeczenie wniosła 


Rada miejska kr. st. m. Lwowa oraz 
Prezydjaum miasta na podstawie uchwa 
ly Rady miejskiej z 1. września 1927 
skargę do Najwyższego Trybunałn Ad- 
w której podniesiono 
cały szereg zarzntów, kwestjonujących 


MOSZRKOWiCZ 


SKŁAD WÓDEK I WIN KOŁŁĄTAJA 2. TEL, 17—4. 
sprzedaje wódki, likiery i wina po cenach znacznie zniżonych. — Na bale, redu- 
ty, zabawy towarzyskie dostarcza wszelkie trunki w komis, przyczem wypożycza 


gratisowo stoliki, szkło. obrusy, noże i widelce. 


że drogi, za moich czasów nie myśla- 
no o takich ceremonjach* i wziąwszy 
tęgi nóż, w ciągu minuty zawołała 
nas z powrotem. Przyszło jej to z 
pewną trudnością, bo uciekliśmy z na 
szymi nerwami w najdalsze zaka- 
marki mieszkania. Musiałem tam u- 
spokajać żonę, pocieszajac ją, że by- 
łoby znacznie gorzej, gdyby karpie 
umiały ryczeć albo wyć. 

— A jednak przed wojną... 

— Ma pan rację. Widzę to nawet 
po sobie. Gazety piszą, że ludzie zo- 
bojętnieli na cierpienia i nic ich już 
nie przeraża. To nieprawda. Ludzie 
wysubtelnieli. Nawet stróżowa nasza 
raz powiedziała, że jest za delikatna, 
by zabijać kurczęta. 

— A pozatem? 

— Reszta jest cierpieniem i za- 
gadką. Przychodzi taka familja, sła- 
nia się na nogach, tłumi dyskretnie 
ataki czkawki i skarży się, że ma za 
sobą czternaście wizyt. Prosta litość 
nakazałaby dać tym ludziom nieco 
gorzkiej herbaty. Ale my musimy za 
siawiać stół po raz piętnasty rybą, 
mięsem i tortami i wtłaczać w nich 


9934 


te specjały, na widok których dostają 
mdłości, bo inaczej czuliby się do- 
lknięci. Ja sam po pierwszym dniu 
tęskniłlem za szpitalem, a nawet za 
dvstojnym spokojem cmentarza, a jed 
né} musiałem łazić, jeść, dziękować, 
chwelić, uśmiechać się i odgrywać 
wszysikie skale radości i wzruszenia. 
Zdaje mi się jednak, że przez tę 
otchłań udręczeń dos; 2dłein wreszcie 
do rozwiązania problemu świątecz- 
nego. 

— No? 

— W ludzkości tkwi pewien in- 
stynkt samoudręki Przodkowie nasi 
biczowali się i głodzili. My sprawia- 
my święta. 

Widok Hilarego dowodnie po- 
twierdzał prawdziwość tej teorji. Tak 
mógł wygladać tylko męczennik, tem 
boleśniejszy, że nie odnajdujący w 
swych cierpieniach nawet śladu we- 
wnętrznej satysfakcji. Zresztą Hilary 
odgadł moja myśl, dodając: 

— Najstraszniejsze jest to, że gdy- 
bym umarł z przejedzenia, pochowa- 
noby mię z pogardą. 

anal 


legalność wydanego zarządzenia, 

Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny rozpatrując niniejszą sprawę 4 
zważywszy: 

że w myśl art. 1. ustawy z dnia 1. 
sierpnia 1923 Dz. Ust. poz. 712 w spra- 
wie środków prawnych od orzeczeń 
władz administracyjnych służy — o 
ile poszczególne ustawy wydane po 
wejściu w życie wspomnianej ustawy, 
nie będą zawierały odmiennych po- 
słanowień — od orzeczeń wydanych 
w instancji I. przez władze admini- 
stracyjne II. instancji (Wojewody), od- 
wołanie do właściwego Ministra, 

że żajłen akt nstawodawczy wzgłę- 
dnie mający moc ustawy, wydany po 
wejściu w życie przytoczonej ustawy 
z dnia 1. sierpnia 1923 nie zawiera 
odnośnie Słatutu kr. st. m. Lwowa, 
odmiennych postanowień, 

że natomiast $ 112 tegoż Slatutu, 
na który się zaskarżone orzeczenie po- 
wołuje w związku z postanowieniami 
$ 108, wyraźnie przyznaje gminie 
prawo wniesienia rekursu do Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych przeciw 
zarządzeniom władzy nadzorczej, 

że więc orzeczenie Wojewody wy- 
dane na zasadzie $ 112 Statutu, nie 
jest ostateczne, lecz stronie służy pra- 
wo odwołania się odeń do Ministra 
Spraw Wewnętrznych, © 

że wobec tego, jak to już Najwyż- 
szy Trybunał Administracyjny wyja- 
śnił w wyrokach L. Rej. 638/27, 915/27, 
2019,27 i innych — władza pozwana, 
wydając mylne ponczenie o środkach 
prawnych, naruszyła formy postępowa 
nia administracyjnego ze szkodą dla 
skarżącego, 

zaskarżone orzeczenie na mocy art. 
19 ustawy z dnia 3 sierpnia 1922 Dz. 
Ust. poz. 400 z r. 1926 z powodu wa- 
dliwego postępowania nchylił, 

Zarządzenie zwrotu opłaty opiera 
się na przepisie przyloczonego powy- 
żej artykułu. 

Warszawa, dnia 28 lislopada 1929. 
Podpisy: (—) Dr. Dunikowski, (—) Tdź- 
kowski, (—) Kozłowski, (—) Chrzczo- 

nowicz, (—) Okulicz, 


——0— 


$SIVWIZNA 


TO STAROŚĆ ZANIK ENERGII 
POTRZEBNEJ DO WYDAJNEJ PRACY 


Tak myśli Szet-Przełożony spo- 
glądając na siwiejącego współpra- 
cownika. — Łatwo tego uniknąć 
używając płynu 
„ORIENTINE* 
który nie plami, nie brudzi, jest 
zupełnie nieszkodliwy i stopniowo, 
nieznacznie d'a otaczających, przy- 
wraca siwym włosom pierwotny, 
zupełnie naturalny kolor i miękkość 
Part. d ORIENT Warszawa. 
Wszędzie do nabycia, 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30. grudnia 1929. 


Przed międzynarodowym turniejem hodejowym 


w Krynicy. 


Doniosłe wydarzenia sportowe i towarzyskie. 
(0» umyślnie wysłanego sprawe zdawey „Gazety Perannej”). 


Krynica, 28 grudnia. 

Krynica znajduje się w przededniu 
doniostych wydarzeń sportowych i to- 
warzyskich. Program sportowy najbliż 
szych dni przedstawia się bardzo bo- 
gato. Zawiera on przedewszystkiem 
wielki międzynarodowy turniej hocke- 
jowy, a dalej popisy w jeździe sztucz- 
nej na lodzie oraz zawody Saneczkar- 
skie z udziałem konkurencji zagranicz- 
nej. Pozatem odbędzie się między 3—6 
stycznia ogólno polski zjazd lekarzy, 
na który zgłosiło swój udział już 350 
lekarzy z całej Polski. Przygotowania 
do imprez sportowych jakoteż na przy- 
jęcie gości zostały już całkowicie ukoń 
czone, a obecnie jedyną troskę stano- 
wi niepewna aura, a w szczególności 
brak mrozu, który mógłby popsuć szy- 
ki organizatorom. 

W roku bież. kosztem 35 tys. zł. 
wybudowano wspaniałą trybunę z cen- 
tralnem ogrzewaniem, szatniami i bu- 
fetami lak, że całość robi bardzo do- 
bre wrażenie i nie ustępuje najwięk- 
szym tego rodzaju urządzeniom zagra- 


Z żydowskiej gm - 
ny wyznan:owej 


Spokojny przebieg dyskusji budże- 
towej. 
Lwów 29. grudnia. 

W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się w tut. Gminie wyznaniowej obra- 
dy nad budżetem na rok 1980. Ple- 
narnemu posiedzeniu Rady poświę- 
conemu tej sprawie przewodniczył 
prezes Rady Gminy p. Ignacy Jae- 
ger. 

Wiceprezes Rady p. J. Wittels, 
jako reterent budżetowy w obszer- 
ny i wyczerpujący sposób przedsta- 
wii budżet Gminy żydowskiej na rok 
1930. Referent objaśniał poszczegól- 
ne pozycje przedłożonego przez Za- 
rząd budżetu, który dochodzi do wy- 
sokości 2,500.000 złotych na cele re- 
ligijne. szkolne, opieki społecznej i 
na subwencje na rzecz instytucji 
kulturalnych i dobroczynnych. 

Nad wywodami referenta wywią- 
zała się 5-cio godzinna debata, w któ 
rej zabierali głos pp. rr. Dr. Schön- 
feld, Dr. Koppel, Schwartz, J. Schlech 
ter, A. Kupferstein, Dr. K. Einśu- 
gler, S. Jawetz i W. Ticker. Mówcy 
ze strony większości w Radzie Gmi- 
ny popierali stanowisko referenta 
budżetowego, wykazując dowodnie, 
że rządy obecne w Gminie są bez 
porównania lepsze, aniżeli w latach 
minionych, oraz że obecny Zarząd 
(iminy cieszy się słusznem zaufa- 
niem całego społeczeństwa żydow- 
skiego, ponieważ ono widzi, że Za- 


rząd stara się w każdej dziedzinie 
przyjść ludności żydowskiej z po- 
mocą. 


Mówcy należacy do Klubu naro- 
dowo - żyd. krytykowali przedłożony 
budżet, usiłując wykazać, że nie od- 
powiada on potrzebom ludności, po- 
nieważ nie uwzglednił tych wydat- 
ków, których się opozycja domaga. 

Ż powodu spóźnionej pory prze- 
wodniczący Rady odroczył dalszy 
ciąg dyskusji do jutra. 


hh. aan R A A IMaMaMssssssttlMsliÅÂÃii 


nicznym. Zasluga wybudowania try- 
buny oraz organrzowania imprez Spor- 


| towych przypada prezesowi polskiego 


związku hockeya na lodzie p. dr. Po- 
lakiewiczowi, który dzięki poparciu 
zarządu zdrojowego stwarza z Kryni- 
cy centrum sportu łyżwiarskiego w 
Polsce. 

W piątek wieczorem przybyła do 
Krynicy ekspedycja Pogoni z wyciecz- 
ki zagranicznej. Dziś rano przyjecha- 
ła reprezentacja Wiednia, złożona z 9 
graczy i kierownika. Na reprezenta- 


| cię Wiednia składają się przedewszyst 
kiem gracze z Poetzieimdoritu a dalej 
2 gracze Wiener Eislaufvereinu. Jutro 
oczekiwany jest przyjazd Legii, poju- 
trze budapeszteńskiego klubu łyżwiar- 
skiego. Pozatem zjechało też szereg 
wybitnych działaczy sportowych, jak 
wiceprezes związku łyżwiarskiego gen. 
Witkowski z żoną, p. Tadeusz Kuchar, 
komisarz polskiego związku narciar- 
skiego ma okręg krakowski p. Lotecz- 
ka z zoną. Szereg osobistości oczeki- 
wany jest lada dzień. 


Dziś w niedzielę sensacyjna premier... 
“arja Malicka, Zofja datycka, B g'sław Sambor- 


KINO „SZLA 


„ki, W adysław Walter w przebojowym drama ie ero:. p' 


KIEM HANBY“ 


dram t wedlug powieści Antonieg> Marczyńskiego pt. 


Ew" 
„LL ich kosztów fi ma 
karty 


UE: 


Warszawa 28. grudnia. (Z) Z Pa- 
ryża donoszą: Paryskie pismo rosyj- 
skie „Wozrożdenie* ogłasza rewela- 
cje. dotyczące nowego ambasadora 
sowjeckicgo w Londynie, Sokolniko- 
wą, oraz przybyłej z nim do Londy- 
nu — żony jego. Nominacja Sokolni- 
kowa na stanowisko ambasadora w 
Londynie nastapiła w ostatniej chwi- 


i jego towarzyszka pani Serebriakowa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


„W s ponach H ndlary mobi: *. — Z powodu wiel- | 


zniżki i blət wolnego ws ępu or.z 
do odwo ‘nia niewa ne 


EA RATA S KO o 


li. Pierwotnie zamierzano powie- 
rzyć je Litwinowowi lub Cziczirino- 
wi. Litwinow nie zgodził się, Czicze- 
rin zaś odmówił, ponieważ był w An- 
glji aresztowany jako bolszewik. Do- 
piero po odmowie Litwinowa i Czi- 
czerina, na stanowisko ambasadora 
powołano Sokolnikowa. Nowy amba- 
sador w Londynie posiada wykształ- 


kwiat śnieżny. 


Najiepszy krem 


Wyłąc na spr'"a: hut. na Polskę: 


„IBUge de Fleurs” 


do twarzy i rąk! 


„Ozon“ Hu.t. Mat. Apt Lwó: 


Koł ątaa8, Tel 4-2: 12-76 Rejonowi 7a tęnc7 za kiu ją po: ukiweni 


p PĘCZJ n OT 
GRS "r Wd RZAD 


Z tajemnic wywiadu sowieckiego 


w Warszawie 


JAKIŚ DYPLOMATA POLSKI MIAŁ SIE ZWIERZYĆ  SZPIEGÓWI, 


CZAJĄC MU MIMOWOLI WAŻNE 


DOSTAR- 
GO MATERJAŁU POLITYCZNEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. grudnia (Z) W dab 
szyn ciągu Biesiedowski poświęca roz- 
dział działalności sow., wywiadu w War- 
szawie, kierowanego przez niejakiego Zu 
bowa Najbliższą współpracowniczką Zu- 
bowa była niejaka Birenzweig, występu- 
jąca pod przybranem nazwiskiem Bała- 
szowe. Bałaszowa zostala przez wladze 
polskie pochwycona na goracym uczynku 
odbierania tajemnych dokumentów woi- 
skow ych od pewnego agenta i uwięziona. 
Na żądanie polskiego Min. spraw zagran. 
Zubowa i Bałaszowa musieli opuścić War 
szawę Kierownikiem wywiadu został u- 
rzędnik centrali szpiegowskiej w Mo- 
skwie Talbow, który otrzymał paszport 
dyplomatyczny wicekonsula sowieckiego 
w Warszawie. Pozornie akcja szpiezow- 


ska nie byla prowadzona przez poselstwo, 
lecz przez specjalną organizację, na któ- 
rej czele stała Maraja Kokowska i liji- 
niez. Biesiedowski zaznacza, że Tlljinicz 
był niezwykle cennym agentem. Jako b. 
wojskowy posiadał rozległe stosunki. Je- 
den z dyplomatów polskich nie podejrze- 
wając zupełnie, aby Ilijinicz mógł być 
szpiegiem, zwierzył mu się z szeregu wa- 
żnych spraw, dotyczących polityki pol- 
| 


skiej Na podstawie materjałów dostar- 
czonych przez Illjinicza, Wojkow opraco- 
wał raport o polityce polskiej i państw 
bałtyckich, który choć zdaniem Biesie- 
dowskiego oparty na prawdziwych da- 
nych, uznany został w Moskwie za nie- 
wiarygodny. 
(onet. paea 
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Wiedeńczycy mieszkają w „Lwi- 
grodzie”, zawodnicy polscy zakwałe- 
rowali się w pensjonacie „Felicja“, 
który komfortem mie ustępuje najle- 
piej urządzonym tego rodzaju. Imstytu- 
cjom. Pozatem pnzyjęcie ze stromy or- 
gamizatorów jest bardzo serdeczne i 
gościnne. Akademický związek sporto- 
wy z Warszawy weżmie również u- 
dział w turnieju. Z graczy jego są już 
tutaj prok. Kulej z żoną i Tupalski, 
reszta przyjedzie już w najbliższych: 
dniach. Pozatem jest rówinież gracz 
Krieger z Polonii. 

O ile mróz dopisze dzisiaj, Lt) w nie- 
dzielę, odbędą się zawody Lwów — 
Wiedeń. Turniej międzynarodowy z u- 
działem reprezentacji AZS. w Warsza- 
wie, Pogoni twowskiej, Legii war- 
szawskiej, budap. klubu łyżwiarskiego, 
oraz kombinowanej drużyny polskiej 
rozpocznie się 1. stycznia. W ostaniej 
chwili dowiadujemy się, że w dniu 
jutrzejszym przyjeżdża p. Marsz. Pił- 
sudska z córeczkami ł zamieszka, jak 
zwykie, w Domu Zdrojowym. Warunki 
śniegowe w okolicy są zupemie dobre, 
tak, że narciarze mogą uprawiać swój 


N. S. 


cenie prawnicze, jest synem lekarza 
moskiewskiego. Sokolnikow należał 
wprawdzie od młodości do organiza- 
cyj rewolucyjnych, lecz ostatnio u- 
sunął się z życia politycznego. Przed 
nominacją zażądano od niego gwa- 
rancji prawomyślności, których u- 
dzieliła osoba ciesząca się wielkiem 
zaufaniem w kołach partyjnych, oso- 
ba, która obecnie przybyła z Sokol- 
nikowem do Londynu, jako jego żo- 
na. Poręki udzieliła Halina Serebria- 
kowa, żona sekretarza centralnego 
komitetu partji komunistycznej. Nie 
jest ona jednak żoną Serebriakowa, 
który żonę wraz z dzieckiem porzu- 
cił w r. 1925. Halina Sercbriakowa 
pochodzi z Polski. Przed poślubie- 
niem Serebriakowa, który był jej 
czwartym mężem, była ona żoną ko- 
munisty polskiego Mieczysława War- 
szawskiego, znanego pod pseudoni- 
mem partyjnym jako Brońskiego. Po 
rozwiedzeniu się z Serebriakową 
Broński uwiódł żonę słynnego cze- 
kisty Umszlichta, z którą obecnie ży- 
je w pałacu przydzielonym mu jako 
członkowi najwyższej rady gospodar- 
czej. Żona Umszlichta, która porzu- 
ciła go dla Brońskiego. nadal utrzy- 
muje przyjazne stosunki ze swoim b. 
mężem tak, że dzięki temu skompli- 
kowanemu współżyciu Umszłicht za- 
wsze dobrze jest poinformowany o 
tem. co robi nie tylko Broński, ale 
i Sokolnikow. Serebriakowa należy 
urzędowo do personalu agentów 
GPU. Pozatem zajmuje wybitne sta 
nowisko w kierowniczych kołach 
partji komunistycznej. Jest ona au- 
torką szeregu prac dotyczących kół 
partji komunistycznej. Jest ona au- 
torka szeregu prac dotyczących Dale< 
kiego Wschodu. Obecnie będzie ona 
odgrywała decydująca rolę w kiero- 
waniu sprawami ambasady sowjec= 
kiej w Londynie. 
Ea Ó am 
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CZEKOLADA :: KAKAO 
PRALINKI DESEROWE 


słynne wyroby fabryki p 


„SAROTTŁ) 


NOWA PREMJA 7%BR 


dla PJ ely on „Gazety Porannej“. , 


l ‘eehaj szuka Su 


Lwów, 
(.) Najpiękniejsza, 

wizję egzotyczną daje bezwątpie- 
nia widzowi — a dziś już trzeba po- 
wiedzieć — i słuchaczowi, wyświetla- 
ny ebecnic w kinie „Palace“ film 
dźwiękowy „Białe cienie* słynnej 
wytwórni Metro-Gollwyn-Mayer, je- 
dnego z najpołężniejszych amerykań- 
skich przedsiębierstw fiimewych. — 


DWIE 


Fabuła powieściowa. posiłkowana 
cudami uchwyconej żywcem na ekran 
przepysznej przyrody wysp Poline- 
zyjskich, znakomita inscenizacja do- 
bywająca na jaw wszystkie właściwo- 
ści życia tych pierwotnych dzieci na- 
tury, potężny konflikt dramatyczny, 
wynikający z... zetknięcia się dwóch 
odrębnych światów zaborczej i dra- 
pieżnej cywilizacji z tym szczęśliwym 
w swej prostocie i naiwności ludem 
tubylczym, wystarczyłyby, aby dzieło 
naprawde potężne czyniło wrażenie. 


W DALEKIEJ 
KRAINIE 


A cóż dopiero, gdy te „Białe cie- 
nie“ ożywi dźwięk przedziwnej, egzo- 
tycznej ilustracji muzycznej, która o- 
panowuje audytorjum z taką mocą, że 
przenosi się całem czuciem nerwów 
i intensywnością wrażeń w tamte da- 
lekie, nigdy nie widziane w rzeczy- 
wistości, a tak jednak przez czaro- 


29. Be" 
najpotężniejszą 


E GA. 9 RE. | RZ BEDE AOL 


Wrażeń tak żywioło silnych a przy- 
tem dających tak pełne zadowolenie 
estetyczne, naprawdę nie przeżywa- 
liśmy dotąd w królestwie srebrnego 
ekranu. Wszystkie czynniki złożyły 
się tutaj na stworzenie dzieła niepo- 
spolicie pięknego. dzieła, wobec kió- 
rego musiałby kapitulować najbar- 
dziej nieprzejednany wróg najmiłod- 
szej z cór Apollina. 


R 25SY. 


dziejstwo sztuki i techniki nagle bli- 
skie i plastyczne krainy. 

W tych czarodziejskich przeży- 
ciach, jakie daje fitm „Białe cienie“, 
najpotężniejsze, wprost wstrząsające 
wrażenie pozostawia scena burzy 


morskiej z piekielnem wyciem roz- | 


NIESPODZIANKA DLA FIL- 
NYCH CZYTELNIK OW. 


Widzieć ten arcyfilm, to musi być 
hasłem wszystkich wrażliwych na rze 
czy piękne. 

W zrozumieniu olbrzymiej atrak- 
cji filmów dźwiękowych, wyświetla- 
nych w kinie „Palace“ „Gazeta Po- 
ranna“ przygotowała nową niespo- 
dziankę dla pilnych Czytelników na- 
szego pisma. 

W numerze dzisiejszym i dni na- 
stępnych przez cały czas wyświetla- 
nia w kinie „Palace“ filmu „Białe 
cienie” oraz filmów dalszych, będzie- 


na kupa 


SPRAWCY ZOSTALI TEGO SAMEGO DNIA UJĘCI. 
(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja, w grudniu. 

Wczoraj w nocy napadli trzej nie- 
znani wówczas osobnicy uzbrojeni w 
bagnety na drodze między Tłumaczy- 
kiem a Szeparowcami w pow. kołomyj 
skim na Efroima Kreizla, jadącego wo- 
zem w kierunku Kołomyi. Jeden ze 
sprawców zatrzymał konia, dwaj inni 
zaś ściągneli Kreizla z wozu do przy- 
drożnego rowu, poczem jeden z nich 
usiadł mu na głowę, a drugi włożył mu 
bagnet do ust, by napadnięty nie mógł 
krzyczeć i w ten sposób zrabowali mu 
z kieszeni 150 zł. i lampkę elektrycz- 


ną. W czasie napadu jeden ze spraw- 
ców wybił Kreizlerowi ząb. Na sku- 
tek doniesienia napadniętego wdrożyła 
policja natychmiast energiczne docho- 
dzenia, w toku których ujęty został 
Dmytro Feilorów z Rakowczyka, przy 
którym znaleziono zrabowaną Kreiz- 
lowi lampkę elektryczną, 
poznał w nim jednego ze sprawców. 
W toku przesłuchania Fedorow wydał 
pozostałych dwn bandytów, tak, że już 
cala bandycka trójka znajduje się pod 
kluczem. 
e 


a ten roz- 


POE nnn jn z z a 


ia, Palace 


g3 RÓZWASKA w naszym dziale inseraiowym. 


pętanych orkanów, z niesamowitą 
groza spiętrzenych i przewalających 
się jak góry fal morskich, wśród któ- 
rych miota się jak nędzna łupina sta- 
tek z połamanemi żaglami i walczy 
jak tytan człowiek, nawet nie marne 
ziarnko piasku wobec potęgi żywio- 
łów, a jednak panujący nad nim mo- 
cą swego dueha.  Niemniejszym cu- 
dem techniki filmowej, którego po- 
minąć niepodobna, są zdjęcia dziwów 
dna merskiego, połów pereł, walki 
z fauną morską itp. 

Kino „Palace“ tym trzecim z rzę- 
du filmem dżwiękowym  pobiło bez- 
warunkowo swój własny rekord, bo 
przewyższa on artyzmem i doskona- 
lością techniczną wszystko, cośmy do- 
tad widzieli z cudów teatralnych. 


my umieszczali w części inseratowej 
szereg nazwisk i adresów Czytelni- 
ków „Gazety Porannej* według z gó- 
ry ułożonego klucza ma podstawie 
ksiąg adresowych. 


A może Ty właśnie 
znajdujesz się w spisie 

Do Czytelników naszych należy 
przeglądać pilnie część inseratową 
„Gazety Porannej* celem przekona- 
nia się, czy ich nazwisko figuruje w 
tym oryginalnym rebusie. Każdy, 
kto odnajdzie swoje nazwisko wydru- 
kowane w „Gazecie Porannej' wi- 
nien się zgłosić w przeciągu 24 go- 
dzin z odnośnym numerem i dowo- 
dem swojej identyczności między 
godz. 10—12 przedpoł. do redakcji 
(ul. Chorążczyzny 31, I. p.), gdzie o- 
trzyma kartę, upoważniającą go do 
wstępu na pierwsze przedstawienie 
e godz. 4-tej. 

Czytelnicy, którzy już znają film 
„Białe cienie“ mogą na tej samej pod 
stawie otrzymać asygnatę na pro- 
gram następny. 

A więc od dzisiejszego dnia szu- 
kajcie pilnie. Wszystkie cuda egzoty- 
Ki, najpiękniejsze wrażenia estetycz- 
ne, czekają na tych, którzy nazwisko 


_ swoje odnajdą w „Gazecie Porannej'. 


R waza 
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BALSAM na 


„| Ettingera gpciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczye 
we nagnictki I zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, plac Gołuchowskich 


"Z żyda kulturalnego 
„W Bizam si. 


(Od naszego korespondenta ) 


Przemyśl, 29 grudnia. 

Święto rodziny wojskowej. Jedną 
z najudatniełszych imprez artystycz= 
nych w Przemyślu było święto Rodzi- 
ny Wojskowej, które odbyło się oneg- 
daj w sali Kasyna wojskowego. Na 
pierwszy plan wysunęły się znakomite 
produkcje wokalne zaszczytnie znanej 
śpiewaczki operowej p. Ireny Bleicher- 
Horszowskiej, która odśpiewała pieśni 
Niewiadomskiego i Regera „Słowika“ 
Alabieifa (z kadencją fletową) oraz arię 

z „ITraviaty“. P. Horszowskiej, która 
czdk s słuchaczów swą doskonałą 
techniką wokalną oraz pięknym glo- 
sem akompanjowała subtelnie p. Jani- 
na Galiczanka. Publiczność owacyjnie 
darzyła obie artystki oklaskami i kwia- 
tami. Na resztę bogatego programu zło- 
żyły się: jędrne przemówienie p. Ko- 
peciowa, gra na skrzypcach p. por. Kra 
cha, piękna deklamacja p. Wiśniow- 
skiej, koncert orkiestry 5 p. S. P. oraz 
komedja „Jego kapralska mość“, ode- 
grana z werwą przez zespół 38 p. p. 

Zespół amatorów Tow. „F rendrenm" 
odegrało kilkakrotnie z powodzeniem 
sztukę Baluckiego „Dom otwarty“. 

Bal Tow. Hygjenicznego wyznaczo- 
ny na 4 stycznia, zapowiada się świe- 
tnie. Przygotowania są w toku 

—— p 


lizy nowe sziuki Saszy 
Guity'ego. 
Lwów, 29 grudnia. 
=) Popularny aktor i autor parys- 
ki Sasze Guitry pracuje obecnie nad 
trzema jednocześnie nowemi sztukami. 
Opracowuje on barwną rewię, której 
narazie brak jeszcze tytułu, pisze ko- 
medję historyczną p. t.: „Franz Hals", 
wreszcie kończy rozpoczętą przed la- 
ty komedję „Adam i Ewa", której głó- 
wne role były w swoim czasie twurzo- 
ne z myślą o Sarze Bernhardt i Lucja- 
nie Gnitry (ojcu autora). Obecnie role 
te mają objąć sam Sasze Guitry i żona 
jego Yvonna Printemps. 
E a M, 


Pończochy 
-jedwabne 


w nowych kolorach 


po zł. 4.50 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARI 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 
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„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 30. grudnia 1929. 


Niniejszem zawiadamiamy, że powierzyliśmy zastępstwo 
amerykańskich maszyn buchziteryjnych 


ELLIOTT--FISHER ... 


UNDERWOOD. 


BOOKKEEPING 


firmie 


na terenie Malopolski 


GROSS I 


LWÓW 
Kopernika 9, Tel. 5-02 


MARGULIE 


$ 


KRAKOW 
Starowiślna 1, Tel. 21-99. 


Towarzystwo nowoczesnej organizacji biur „ORGANIZACJA Sp. zo.o 


Zupełnie jak w Meksyk 


MIĘDZY MOSTEM JANOWSKIM A KLEPAROWSKIM OBRABOWANO WA- 
GON TOWAROWY, WYRZĄDZAJĄC SZKODĘ NA KILKADZIESIĄT TYS. 
ZŁOTYCH. 


Lwów, 29 grudnia. 

(7 Wczoraj późnym wieczorem 
na torze kolejowym między mostem 
janowskim a kleparowskim nieznani 
na razie sprawcy rczbili i okradli wa- 


gon pociągn towarowego, zdążającego | 


w stronę Tarnopola. Złodzieje po roz- 
biciu wagonu, skradli hal skórek fu- 
trzanych, prawdopodobnie krymskich, 
o wadze 19 kg., 3 bale towarów bława- 


mych, oraz warek orzechów włoskich 
i większą ilość śniegowców marki „Pe- 
pege“. Orzechów złodzieje nie zdążyli 
zabrać i pozostawili na torze, zbadaw- 
szy wprzód zawartość worka. Gdy na 
miejsce przybyli funkcjonarjusze poli- 
cyjni, zdołali jeszcze około 15 kg ze- 
brać. Szkoda wynosi kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych. 


SPRAWY KOLEJOWE; 


Graniczni teksałorzy Kajejewi, 


Lwów, 29 grudnia. 

Na slacjach granicznych zajęci są 
tak zwani taksatorzy, na których cięży 
wielka odpowiedzialność materjalna, 
gdyż w razie mylnego obliczenia prze- 
sylek niemożności ściągnięcia różnicy 
od son, mieszkających zagranicą, 
przypisuje im Zarząd kolei wypadają- 
cą kwolę do zwrotu. Szczuplie zaś upo- 
sażenie przy trudnych warunkach 


egzystencji w pogranicznych miejsco- 
wościach nie wystarcza 
tego rodzaju niedoborów. 

Chodzi więc o przyznanie taksato- 


na pokrycie 


rom granicznym specjalnych dodatków, 
kaikulacyjnych, z których mogliby o- 
pędzić wspomniane zwroty. 

Ponadto należałoby pracownikom 
tym wydawać ulgowe umundurowa- 
nie, podobnie jak deklarantom celnym. 
Pracując bowiem na stacjach granicz- 
nych, zmuszeni są, chodząc po placu 
stacyjnym dla badania zawartości 
przesyłek, legitymować się ustawicznie 
organo:n kolejowym, policyjnym i cel- 
nym, czegoby uniknęli gdyby byli u- 
mundurowani. 


WARSZAWA, DŁUGA 48, TELEFON 153-02 i 529-94, | 
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wy iee polskich cfi 
cery seze wy we F anji 


Paryż, 28 grudnia. (PAT) Ambasa- 
dor Ghiapowski przyjął wczoraj dele- 
gację przybyłej do Francji wycieczki 
oficerów rezerwy, z prezesem porucz- 
nikiem Hubertem na czele i podćjmo- 
wał śniadaniem prezydjum wycieczki, 
Dziś o godzinie 11 oficerowie polscy 
przyjęci będą przez prezydenta Dun- 
mergnea, a w ciągu dnia przez mini- 
stra Maginota i generała Gonranda. W 
poniedziałek klub wojskowy wydaje 
przyjęcie na cześć oficerów polskich. 
Program pobytu przewiduje między 
innymi pielgrzymkę do miejscowości, 
przez które przebiegały linje fronlu 


| Podob ie jak spar t przewy sa ws”ys kie inne systemy, tąk sa no 


mydło do 


„GILLETTE“ 


Kto chce przekonać się o t'm niech kẹri komplet za 8. 


. Aidé jest 
go enia „TLEŃ R 4 


e równanem w działa- 
Do ns:bycia wszę zie, 
zł. 


czysta wigilia sirzeledka 


we Lwowie. 


Lwów, 29. grudnia. 


Staraniem Komendy VI. 
Związku Strzeleckiego odbyła się dnia 
24 bm. w salach Korpusu Kadetów 
we Lwow nuroczystą wigilja dia 
strzelców m. Lwowa i powiatu. 

Wagilję zaszczycili swą obecnością 
gen. Popowicz, dowódca Okręgu Kor- 
pusu Nr. VI, reprezentanci wladz cy- 
wilnych, dowódcy pułków, Korpus ofi- 
cerski O. K. VJ., p. Michat Baczyński, 
prezes naai Demu oraz sympa- 
tycy Zwiazku Strzeleckiego. 

W wigilii brało udział około 50 
strzelczyń i 200 strzelców. Wigilja tem 
większe miała dla strzełców znacze- 
nie, że dzięki życzliwości i uprzejmo- 
ści p. pułkowmika Florka, komencanta 
Korpusu Kadelów odbyła się razem 
z żołnierzami. 

W czasie uroczystej wigilii prze- 
mawiał gem. Popowicz, podnosząc zna 
czenie pogotowia narodowego, przez 
przygotowamie się wszystkich Obywa- 


Okręgu | 


teli do spełniemia w potrzebie obowiąz- 
ków, podkreślając rownocześnie, że 
praca nad przygolowamiem Obywateli 
spada na Związek Strzelecki, wzywa- 
jąc strzelców do subordvnacji, karno- 
ści oraz sumienmej pracy na niwie 
przysposobienia wojskowego. 
Następnie przemawiała p. Strońska, 
podmosząc znaczenie pracy kobiet na 
polu przysposobienia wojskowego i roii 
kobiety w czasie wojny 
- Prezes Okręgu dr. Mozołowski, da 
cent Uniwersytetu dziękując obecnym 
za zaszczycenie 'wigilji strzeieckiej 
swą obecnością, podkreślił, ża Zwią- 
zek Strzelecki Okręgu Lwowskiego z 
obowiązków przyjętych na sicie się 
wywiąże i wychowa swych członków 
na dobrych Obywateli i żołaierzy 
Orkiestra strzelecką pod batutą ka» 
pelmislrza Głowaczewskiego odgrywa- 
niem kolęd urozmaiła tę miłą i nie- 
zapomnianą dla obecnych uroczystość. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 30. XII. 1929. 


J. F. BALJE. 


G :ntleman- 
złodziej. 


Hotel „Bellavista“ w Brigton miał do- 
skonałą renomę, nietyłko dzięki wygod- 
nym pokojom i wykwintnej kuchni, ale 
także przez specjalny rodzaj gości. Rów- 
nież w tym sezonie wszystkie pokoje by- 
ły zajęte przez elitę angielskiego towa- 
rzystwa, niemiecką arystokrację, francu- 
ską dyplomację, słowem przez wszyst- 
kich, którzy Brigton odwiedzają na dłuż- 
szy, lub krótszy czas i specjalny nacisk 
kłada, ażeby swój pobyt uczynić jaknaj- 
miiszym. Goście po pewnym czasie za- 
znajamiali się ze sobą i tworzyli tak zwa- 
ne kluby. Do jednego z takich zaimpro- 
wizowanych klubów należał również 
„lew salonu“. 

Ten przydomek zdobył sobie po paru 
dniach, a miał to do zawdzięczenia wszy- 
stkim młodym dziewczętom i nawet nie 
młodym, które od pierwszego wejrzenia 
chciały go zdobyć. 

W księdze meldunkowej był zapisany 
jako „Jack Hampton", ale szeptano sobie 
na ucho, że pod tem skromnem rmazwi- 
skiem kryje się arystokrata, który nawet 
jest spokrewniony z jednym z domów pa 
nujących. Gdy próbowali pokpiwać z je- 
go nazwiska, otaczał się uurem tajemni- 


cy i zręcznie kierował rozmowę na inu, 
temat, tak iż po paru tygodniach tyl 
wiedzieli, co i na początku. 

Na ogólnych wycieczkach, na placu 
tennisowym, w teatrze, w salonach hote- 
lu, — wszędzie dzierżył Jack Hampton 
prym. Na placu sportowym nie mógł zna- 
leżć sobie silnego przeciwnika, a kiedy 
opowiadał o swoich niezliczonych podró- 
żach z niebywałym wdziękiem i prostotą, 
całe towarzystwo słuchało go z niezwy- 
klem zainteresowaniem. 

Tak mijały beztroskie letnie tygodnie 
i już trzeba było myśleć o powrocie. Do 
tych, którzy zaczęli mówić o wyjeździe, 
należał również Jack Hampton. 

— Ważne sprawy. — Sprawy pań- 
stwowe — szepłano sobie na ucho — od- 
ciągały go od tego zakątka. Jednak za- 
nim odjechał, zaprosił swoich nowych 
przyjaciół i przyjaciółki na intymny bal 
na którym miał zdradzić swoje prawdzi- 
we nazwisko. 

Bal, który — czy można się było cze- 
go innego spodziewać? — przeszedł 
wspaniale, zbliżał się do końca. Przy de- 
serze podniósł się Jack Hampton. Wszy- 
sey zamilkli: z bijącem sercem oczeki- 
wali rozwiązania zagadki. Hampton 10- 
zejrzał się i rozpoczął: 

— Nie będę dłużej trzymał na uwięzi 
niecierpliwość państwa i zaspokoję ich 
ciekawość natychmiast. Nie jestem księ- 
ciem, jak państwo przypuszczacie, nawet 
nie hrabią. ani nawet baronem. Nazy- 
wam się Charley Davis, mój zawód — 
„entleman — złodziej! 


tiosny Smiech towarzyszył temu wy- 
naniu 

Wokół ust Jacka 
sarkastyczny uśmiech. 
dałej: 

— Zdaje się, że wszyscy wąlpią w 
szczerość moich słów. A jednak powie- 
działem prawdę, jestem Charley Davis, 
a że do dnia dzisiejszego nikogo nie okra 
dlem, stało się to tylko dlatego, że nie 
miałem jeszcze okazji. 

Na nowo wybuchnęli beztroską kaska- 
da Śmiechu. byli jednakże lekko rozcza- 
rowanj, że się przy tem upierał i ciągle 
jeszcze bładziłi w ciemnościach. chcąc 
wyczuć jakie zajmuje stanowisko i jakie 
jest jego prawdziwe nazwisko. Nagle roz- 
legł się delikatny głosik kobiecy. Była to 
Daisy Rochdale, która przemówiła: 

— Well, panie Charlev Davis — po- 
wiedziała, szczególnv nacisk kładąc na 
osłatnie wyrazy — nie wierzę temu, co 
pan powiedział, i żeby pana przekonać, 
daję panu mój drogocenny sznur pereł 
i proszę pana o opuszczenie sali na pół 
godziny. Ufam panu bezgranicznie i je- 
stem przekonana, że po piętnastu minu- 
tach pan powróci i przeprosi nas za te 
kpiny. 

Mówiąc to, zdjęła swój kosztowny 
sznur pereł i polożyła przed Jackem 
Hamptonem. Daisy Rochdale była bardzo 
lubiana przez całe towarzystwo. Jej po- 
stępek znalazł uznanie i na znak solidar- 
ności kobiety poczęły zdejmować drogo- 
cenną biżuterję i kłaść przed nim. Byiy 


Hamptona krążył 
Po chwili mówił 


tam zegarki, bransoletki, pierścionki i 
łańcuchy. 

Jack Hampton ciągle się uśmiechał. 

— (Ostrzegam, że gdy wyjdę, więcej 
nie wrócę! 

Nikt go nie słuchał i kiedy wszystkie 
błyskotki pakował do kieszeni, wszyscy 
byli pewni, że po piętnastu minutach 
znowu będzie między nimi. Jednak mi- 
nęło piętnaście, dwadzieścia minut a Ja- 
cka Famptona nie było. Już minęio pół 
godziny, na twarzy Daisy Rochdales po- 
czął się malować niepokój. Dla nikogo 
nie było tajemnicą, że mocno kochała się 
w Jacku i była nim oczarowana. 

A kiedy przeszła godzina, a Jacka nie 
było widać, spostrzeżono dopiero, że żart 
tragicznie się zakończył. 

Łzy spływaly po twarzy Daisy... 

Pytano się, czy więcej opłakuje perły, 
czy utracone marzenie.. Wszyscy zapo- 
mnieli o swoich zmariwieniach. bo czyż 
jej sznur nie był najdroższy? Ażeby sie- 
bie nie ośmieszyć postanowiono jedno- 
głośnie nie podać tego do wiadomości 
policji. 

Także za bał trzeba było zapłacić. 

* 

Jeszcze tego samego wieczoru opuści- 
ła Daisy Rochdale hotel- Auto pędziło po 
gładkiej szosie. Jechało blisko godzinę, 
gdy nagle zwolniła biegu i do auia wsiadł 
jakiś pan. Delikatnie uścisnęła Daisy je- 
go rękę. 

— Czy ta wyprawa opłacala sie, Chare 
ley? — zapytała zaciekawiona. 

Tłum. "CHS 


„GAZETA PORANNA" 


Uzortków, w grudmiu. 

+rzed trybunałem Sądu mprzysię- 
głych w Czomtkowie stanął Józef Ko- 
zaczek, rel. gr. kat., 23-letni zarobnik 
z Wierzbowca (pow. Trembowla). Za- 
iste potwór ten nie zasługuje na mia- 
no człowieka. Dopuścił się on skryto- 
bójczego morderstwa na 6 osobach 
swej najbliższej radzimy, a to: Śp. ojcu 
Twanię Kozaczku, siostrze śp. Tekli 
Kozaczek, drugiej siostrze Annie, zam. 
Jakimyszyn, jej mężu Dmytrze Jaki- 
myszyn i ich dwojgu dzieci: Twanie 
i Stefanie Jakimyszyn. Czym ten miał 
pokład czysto małerjalny i został 
przez Kozaczką popełniony wśród na- 
stępujących okoliczności: 

Dnia 4. sierpmia br. w niedzielę 
w zagrodzie lwama Kozaczka, ojca 
mordercy, czyniono przygotowania do 
uczty wesejnej młodszej siostry Tekli 
Kozaczek, której ślub miał się odbyć 
we wtorek, dnia 6. sierpnia br. 'Lecz 
na chwil kilka przyciszowa zawiść 
wśród członków rodziny na tle pożą- 
dania ziemi, mąaciłą im oczekiwaną 
zabawę, mimo przygotowanego Już w 
„dostatecznej ilości pieczywa, wódki 
i piwa. Wdowiec Iwan Kozaczek i 
młodsza córka Tekla był to jeden obóz, 
drugi tworzyli starsza córka Anma Ja- 
kimyszym i jej mąż, Dmytro. Sponną 
sprawą była niewytłumaczona a tatal- 
na w skutkach pomyłka, Żona Iwana, 
a matka mordercy, umierając, prze- 
znaczyła lestamentarnie swój majątek 


ziemię, zamor 


ja przed 


ordowal 6 osób n 


(Od naszego ASETE ) 


po połowie swemu mężowi Iwanowi i 
córce Annis Jakimyszyn, Ową fatalną 
pomyłką było tajemnicą narazie o0- 
kryłe zaîntabulowanie całego majątku 
na córkę Anmę Jakimyszyn, a w kon- 
sekwencji mudny, cywilny proces sq- 
dowy. 

Wiem zjawia się zwolniony z woj- 
ska Józei Kozaczek, półczłowiek, krę- 
py, ponury, wymijający szczególmie 
swą siostrę Annę. W tej atmosierze 
przesiąkniętej nienawiścią i przekleń- 
stwamił miały się odbyć gody weselne 
jego siostry, zaledwie 25-ietniej, prze- 
cudnej Tekli. Oskarżony atoli w przed- 
dzień ślubu powziął szatański zamiar. 
Pomyślał: zabiję wszystkich, zostanę 
ja, wyłącznie „ja“ na całem obejściu. 
I w rzeczywistości w nocy z 4. na 5. 
sierpnia br. wykonał ohydny swój 
plan. Pienwszego zarąhał ojca sweio, 
obok którego sypiał w stodole, następ- 
nie szwagra swego śp. Dmytra i w ten 
sposób załatwił się najpierw z męż- 
czyżznami, których siły fizycznej bar- 
dziej się obawiał, miż słabych kobiet 
i niewinnych dzieci, którym też śmier- 
telnych ciosów siekierą w cwaszikę nie 
poskąpił, 

Nazajulnz ma fałszywy alarm mor- 
dercy najbiegli sąsiedzi i zastali pięć 
okropnie pekiereszowanych  trepów. 
Kozaczek zakopał ciało szwagra swego 
śp. Dmytra, by władze śledcze mylnie 
sądziły, iż Dmytro był tym mordercą. 
Naslępnie z obawy przed wymiarem 


Pioir, Anna i ten ized. 


TŁO I PRZYCZYNA ZAMACHU REWOLWEROWEGO NA 


Lwów, 29. grudnia. 

(—) W numerze poświątecznym do- 
nieśliśmy o postrzelenin na ul. Piotra 
Skargi 18-letniej Anuy Gawronówny 
przez nieznanego sprawcę. Przeprowa- 
dzone przez policję dochodzenia usta- 
lily przebieg i łło tego zajścia, które 
przedstawia się następująco: 

Do serca Anny Gawronówny, za- 
mieszkalej przy ul. Kasztelańskiej 8, 
rościł sobie pretensję 19-ietni Piotr Ka- 
traban, robotnik zam. przy ul. Na Bło- 
nie 56, klóry krylycznego wieczoru 
nmówił się z nią na spacer ma ul. Pio- 
tra Skargi Gdy o umówionej godzinie 
Karaban przyszedł na miejsce spotka- 
nia, zasłał Gawronówną w towarzy- 
stwie innego młodzieńca, co go wielce 
zirytowało. Po krótkim namyśle przy- 
słąpił do Gnawronówny i jej towarzy- 
sza | w ostrym łonie zagadnął ją, co 
to znaczy, a zwracając się do jej lowa- 
rzysza, oświądczył mu, że Gawronów= 
na jest jego narzeczonągi poradził mu, 
by szybko się oddalił. Gawronówna sta 
neła jednak po slronie swego nowego 
znajomego i odmówiła Karabanowi 
prawa do rozporządzania jej osebą, 0- 
Świadczając mu wręcz, że nie uznaje 
go za narzeczonego i nie chce z nim 
więcej mówić. 

Te brutalne słowa odmowy wzbnrzy 
ły do najwyższego stopnia Karabana, 
który dobył wówczas rewolwern i skie 
rowawszy go w stronę niewiernej na- 
rzeczonej, pesłauowił ją zamordować. 
Pierwszym 'wystrzalem zranił ją w 
prawy opejczyk, a gdy chciał strzelić 


UL. PIOTRA 


SKARGI. 


ciął się. Wówczas Karaban rzncił się 
do mcieczki. Gawronównę zabrało Po- 
gotowie ralunkowe do szpitala, a za 
niedoszłym mordercą zarządzono po- 
ściy. Sprowadzony do Wydziału śŚled- 
czego Karaban przyznał się do nusiło- 
wanego morterstwa, podając jako po- 
wód miewierność swojej narzeczonej. 
Wczoraj odsławiono go do więzienia. 


z dnia 30. grudnia 1929. 


sprawiedliwości, zbiegł. Odnalezienie 
jednak zwłok śp. Dmytra' wyświetliła 
sprawę i pustawiło go przed sędziami 
przysięgłymi. 

Złoczyńca z początkiem ~ przesłu- 
chiwania, zachowywał się bezczelnie, 
negując cały akt oskarżenia, lecz na- 
gle zmienił swą taktykę, przedstawia- 
jąc tragedję w tem sposób, iż szwagier 
jego śp. Dmytro Jakimyszyn "uderzył 
siekierą oika oskarżanego Iwana, wo- 
bec czego oskanżony, stając w obronie 
ojca, odtrącił szwagra, wynwał mu 
siekierę i udenzając go obuchem, czy 
też ostrzem siekiery, zabił go na miej- 
scu. Kto był morderca reszły rodziny, 
lego oskarżony nie umie wytłumaczyć. 
Obrońca słusznie postawił wniosek o 
zbadanie stanu umysłowego tego po- 
twora, do którego to wmicsku Trybunał 
przychylił się i rozprawę odroczył. 

Przewodmiczył rozprawie S. S. o 
Jednak, oskarżał prokurator Knczkie- 
wiez, bronił adwokat idr. Sierbery. 


p 


URATOWAŁA MIESZKANIE JEGO 


Lwów, 20. grudnia. 

(—). Dnia 18. października br. o- 
bok realności przy ul. Kochanowskiego 
26. przechodził p. Władysław Torba i 
spostrzegł na bramie grupkę ludzi, a 
"w przechodzie usłyszał słowa, wypo- 
wiedziane przez jodnego osobnika z tej 
grupki: „Tam jest zasówka i nie da się 
nie zrobić”. Słowa te nasumęły mu po- 
deirzenić, że są to złodzieje, a ponie- 
waż we wspomnianej realności miesz- 
ka jego ciotka, udał się więc do re- 
dląuracji w tej samej realności i ze 
snostrwzeżeniami swemi podzielił się z 
restaurałorem, sam zaś mastęrnie po- 
szedł na pl. Akademicki i wrócił z po- 
sierunkowym 

Podejrzenia p. Torby okazały się 
całzowicie uzasadnione, gdyż w chwili, 
gdy zbliżał z posłerunkowym, 
dwócj osobników z owej grupy, stoją- 


Sig 


Tóika złodziejiia przed sadem. 


CZYLI 19-LETNIA PANNAMARJA I JEJ KARIERA. 


/ Lwów, 20 grudnia 


(—) Przed Senatem (III, którefifu 
przewodniczył radca Bajorek, stanęła 
wczoraj szajka złodzieji, złożona z Jó- 
zefa Derenia, Józefa Cielińskiego i jc- 
go siostry, 19-lelniej panny Marji, mat- 
ki dwojga nieślubnych dzieci. Akt o- 
skarżcnia zarzuca lej trójce, iż dnia 
7 czerwca br. skradłia z garażu Alek- 
sandra Arenda, przy nl. Janowsekiej 54 
części autemobilowe, przedstawiające 
warłość 9.060 zł. Ponadto Cieliński z 
siosirą w jesieni br. skradli ze Strzel- 
nicy wojskowej na szkodę Skarbu woj- 
skowego łuski z nabojów karzbiaowrch 

wartości 2060 zł. 

roer tej trójki odpowiadali przed 
sądem wczoraj Aler Blunt i Lea 
Blanckernan, właściciele skladu ze 
slarem żelazem, oskarżeni o nabycie 
przedmiotów, pochodzących z kradzie- 
ży. Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
wydał wyrok uwalniający Derenmia od 
winy i kary, a zasąńdzający Gielińskie- 


go za przestepstwo kradzieży na 2 mie 
siące aresztu, sSkonsumowanego are- 
sztem śledczym, a Marję Cieliuską na 
3 miesiące aresztu, ze względu na ma- 
łe dziceko odbycie kary odroczono na 
pół roku. Blunt zosłał uwolniony od 
winy i kary, a blanckennanowa zasą- 
dzona na 200 zł. grzywny. Oskarżał 
prokurator Ogonowski, bronili adwoka- 
ci: dr. Axer, dr. Batycki j dz. Żywicki, 


kagiy zgon w kapiel 
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Pierwsze mrozy. 

Nareszcie nastały mrozy, za któ- 
rymi łak wszyscy już tęsknili. Przy 
obecnej temperaturze należy konie- 
cznie codziennie smarować ręce kre- 
mem Lanolinowym Górskiego lub 
gliceryną zgęszczoną Górskiego ce- 
lem uchronienia skóry od popęka- 
nia. Stałe używanie kremu Anitra 
tworzy cerę odporną na szkodiiwe 
działanie wiatru i zimna. Głowę na- 
leży myć znakomitym szampoonem 
Lakme, który wzmacnia i udelikat- 


nia włosy. Arago Górskiego niszczy 
radykalnie odciski (nagniotki), 
kupujcie tanich naśladownietw!!! 


Nie 


Proces bandytów 
z pod Szczerce. 

Lwów, 29 grudnia. 
p (—) Toczący się przed sądem przy- 
sięgłych proces 6 bandytów z pod 
Szczerca, oskarżonych o rabunki i kra 
dzieże, został przerwany do poniadzia!- 
ku, albowiem ma być przesłuchanych 
jeszcze czterech Świadków. W ponie- 
działek nasiąpi werdykt sędziów przy- 
sięgłych i wyrok. 


dejrziiweść p. Torby 


CIOTKI PRZED WŁAMY WACZAMI. 
cych na bramie, dawszy glośny gwizd 
ostrzegawczy, by ostnzec kolegów, pra- 
cuiących wewnatrz kamienicy, 
rzucili się do ncieczki. Z owych dwóch 
pracujących wewnątrz, którzy na sy- 
gnal ostrzegawczy również porzuciw- 
szy robotę, poczęli uciekać, jeden z nich 
wybiegł do bramy naprzeciw leżącej 
realneści poa nr. 31 i tam w pośpiechu 


JUŻ 


wyoslu I od wytrycha, latarki elek- 
trycza 1 i tym podobnych sprzętów, 
któr: stverdzały jego charakter. O- 


sobnika tego ujelo i okazał się nim Ed- 
mend Fener, złodziej kilkakrotnie już 
karany. Przeprowadzone natychmiasi 
dochodzenia wykazały, że złodzieje ci 
usiłowali włamać się do mieszkania 
p. Prendel. 

Wezora; Feuer stanął przed Trybu- 
nałem, któremu przewodniczył radca 
Bajorek, oskarżony o usiłowane wła- 
manie. Obrona jego, iż znalazł się tam 
przypadkowo i nie miał woale zamia- 
ru popelnienia kradzieży, okazała się 
kłamiiwa i sąd po przeprowadzonej 
rozprawie zasądził go na 5 miesięcy 
ciężkiego więzienia. 

Odkarżał prokurator  Ogonowski, 
brcnił adwokat dr. Szymon Weiss. 


U ludzi z nieregularnem działaniem 
serca, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa stosowana codziennie 
zrana naczczo powoduje łekkie wypróż- 
nienie. Lekarze specjaliści chorób serco- 
wych twierdzą, że nawet przy ciężkich 
wadach serca woda Franci zxa-Józefa 
działa pewnie i bez żadnych komplikacji. 
9113 


19-LETNI MŁODZIENIEC DOSTAŁ ATAKU SERCOWEGO W WANNIE. 


Lwów, 29. grudnia. 

(— W piątek, o godzinie 10 wieczo 
rem zawiadomiono policję, oraz leka- 
rza dzielnicowego, że w realności przy 
ul Świętokrzyskiej 7 zmarł nagie w 
warnie w czasie kąpieli 19-letni Jan 
Tadensz Kozdęca, syn emerytowanego 
oficera. Lekarz dzielnieowy stwierdził 


| zgon przez utopienie się, powstałe wsku - 
tek ataku sercowego. Tragicznie smar- 
ly Kozdęba cierpiał na nerwicę serca 
i po wejściu do gorącej wody dostał 
ataku sercowego i wskutek tego zmarł. 
Zwłoki na polecenie lekarza dzielni- 
cowego zabrano do lnstylułu medycy- 
ny sądowej. 
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posiadają 


Ciekawe nowości beletrystyczne 
Książki dla dzieci i młodzieży 
po różnych cenach - - -= - - 


Galanterie podróżną, papeterje, 
karty do gry. Wyroby tytoniowe. 


Sansan £ 


Lwów, 29 grudnia. 

(=) Londyński świat teatralny ma 
obecnie sensację. Oto w teatrze Baint 
James, jednym z najwytworniejszych 
teatrów dzielnicy zachodniej, wysta- 
wiono sztukę p. t.: „Heat Wave“ („„'a- 
la upałów”), której autor Roland Per- 
twee osiągnął już w swoim czasie w 
Londynie 

znaczny sukces 
swym dramatem p. t.: „Szantakysta". 

„Fala upałów' ma jako teren akcji 
Daleki Wschód, kolonje państwa bry- 
tyjskiego, a jako temat stosunki, panu- 
jące tam w 

dziedzinie erotycznej. 
Węzeł akcji splata się tu z zagadnie- 
niem aktualnem dla tamtych okolie, 
zagadnieniem niewystarczającej ilości 
białych kobiet. Sensacyjność sztuki pu- 
lega na tem, że Anglicy ogromnie rząd 
ko i bardzo ostrożnie poruszają te- 
maty erotyczne, tu zaś został uczynio- 
ny niejako wyłom w tradycji... 

Z wielkiem powodzeniem wystawił 
teatr londyński „Globe zabawną ko- 
medję Edwarda  Chilels-Garpentiera 

t.: „rhe Bachelor Father". Treść jej 
jest następująca: Sir Basih Winterton, 
miliarder i hulaka, doszedłszy do 60-go 
roku życia, staje się nagle 

sentymentalny 
i poleca swemu sekretarzowi znalezie- 


te 


„Fala Cale 


| 


mie rozprószonych po całym świecie 
wszystkich żyjących dzieci i sprowa- 
dzenie ich do jego domu. 

Sekretarz znajduje w Auglji syna, 
kompozytora z ińamą — we Florencji 
uroczą pamienką, śpiewaczię, również 
z mamą, ale inną — a w Nowym Jor- 
ku małą, ubogą telefenistkę, Wszyscy 
oni spotykają się w domu Sir Basib i 


Naukowy ko 


„cieczkawaler”, 


Londyn 


mogą tam pozostać, jak długo chcą. 
Okazuje się na szczęście, że śpiewacz- 
ka nie jest istołmie córką Basiba, co u- 
łatwia jej zmakomicie 
poślmbienie 

kompozytora, teleifonistka znajduje rów 
nież męża, a szczęśliwy kawaler jest w 
ostatnim akcie ojcem pokaźnej ro-, 
dzinki. 


mitet parlamentarny 


w Angiji 


Lwów, 29. grudnia. 

Na terenie ¡parlamentów eumopej- 
skich spotykamy się często z odka- 
wem zjawiskiem Iączenia się posłów 
z grupą nie według przynależności 
partyjnej, ale według zaimieresowań u- 
mysłowych lub zawodów, z których 
pochodzą. Tak np. w Sejmie polskim 
istniały koła posłów-spółdzielców, po- 
słów nauczycieli, a w Amgtji ubwonzył 
Się w czasie ostatniej sesji komitet ma- 
ukowy, do którego weszło 70 posłów. 
Zadaniem tego komitetu ma być gro- 
madzenie i dostarczanie parlamentowi 
materjału informacyjmego, dotyczącego 
roli i znaczenia namki w państwie, 
oraz dążenie do uzyskamia takich za- 
rządzeń, któreby polepszyły materjal- 
ne warunki pracowników i towarzystw 


Fatalna reka królowej, 


Lwów, w grudniu, 

(=) Jak „Tevere" donosi z Luk- 
sorn (Egipt) — pochowano tam oneg- 
daj uroczyście fatalną, przynoszącą U- 
stawiczne nieszczęścia 

rękę królowei egipskiej. 

Rękę sprzedał przed pięciu miesiąca- 
mi pewien antykwarjusz podróżnemu 
austrjackiemu. Kupiec otrzymał ją nie- 
bawem z powrotem z krótką uwagą: 
„Przynosi nieszczęście! Proszę rękę 
znowu zakonać w ziemi!" 


Kupiec polecił pewnemu Arabowi, 
aby rękę pochował. Ten jednak nie u- 
czynił tego, znęcony nadzieją korzyst- 
nej sprzedaży jakiemuś cudzoziemco- 
wi. Arab ten 

zginął 
w kilka dni później, Oto zawaliła się 
chata, w której mieszkał i przywaliła 
go swemi gruzami. Rękę wydobył z gru 
zów brat owego Araba, lecz i on zmanł 
niedawno wskutek choroby. Dopiero te- 
raz pogrzebano fatalną rękę. 


naukowych, Komitety takie istniały 
już w Amglji w 19. wieku, dzięki ch 
imicjatywie zad podejmował prace 
naukowe (ulepszenia w marynarce, 
badania mad telegralicznem  połącze- 
niem wysp brytyjskich), oraz orgami- 
zował ekspedycje naukowe, mp. słyn- 
ną ekspedycję Livingstona nad Zam- 
bezi. 


przeprowadził się 


na ul. Rutowskiego 10, I p. 
Telefon 58-00. 


Br. Renner 


Stomatolog Dentysta 
kętrz, ńskiego 21. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEJN 


Lwów, Sykstnska 32 (róg Słowackiego), 
Usuwanie włosów, pian. brodawek zra. 
miun, Diatermja, lampa kwarcowa, 

7511-10 


„VITA“ Kraków, 
Tabłetki „Vichy“, ,,Kjssingen*, .,Karls- 
bad“ ; „Billin“ zastępują zupełnie wody 
tej samej nazwy, a są o 200% tansze, Na 
składzie w aptekach i drogetjach, 
6952-10 


Krowoderska 74. 


STOWARZ. KUPCÓW I MŁODZIEŻY 
HANDLOWEJ we Lwowie, ul. Halicka 19 
urządza w salach własnych dnia 31. 
grudnia br. Tradycyjny 
WIECZÓR SYLWESTROWY 
z tańcami. 

STRÓJ WIECZOROWY. — BUFET WE 
WŁASNYM ZARZĄDZIE. — MUZYKA 
SALONOWA. — POCZĄTEK O GODZ. 22. 
WSTĘP ŚCIŚLE ZA ZAPROSZENIAMI. 
Bilety wstępu po cenie Złp. 5. i akade 
miekie po Złp. 3. . 
Wcześniej do nabycia w sklepie WP. Bol 
Błockiego, ul. Akademicka l. 12. 

Za Komitet: Cwetler Tadeusz, Lewicki 
Aleksander, Hoszowski Ludwik. 


FL. POPPER ) 
A SC Si E 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 14. * 


Robaki potwory. 


Lwów, 29. grudnia. 

Wyhitny przyrodnik australijski, 
prof. Charles Barret, odkrył w czasie 
wycieczki naturalistyczmej w południo- 
wo-wschodmiej Australi nieznany do- 
tąd gatumek robaków ziemnych o po- 
twornej wielkości. Robaki te należą do 
tej samej rodzimy, co używane u nas 


glisty ziemne. Owe australijskie glisty 
długie są zazwyczaj na półtora metra, 
a spolyka się okazy, dochodzące do 3 
i pół metrów długości. Mimo tej dhugo- 
ści potrafią one wrwiencać się na kilka 
metrów w głąb ziemi i są miezwykie 
czujne na każde drganie ziemi, dzięki 
czemu schwytanie ich jest rzeczą bar- 


jako przynęta do łowienia ryb, t. zw. dze trudną, 


Hauptmann tłumaczem Szekspira, 


Lwów, 29. grudnia. 
"(= Zmakomity aulor niemiecki, 
Gerhardt Hauptmanna dokonal przekła 
du „Hamleta“ Szekspira. Wspaniałe, 
luksusowe wydanie tego tłumaczenia, 
opatrzone  gśtylowemi — ilustracjami, 
przedstawiającemi  wspólczesnych — 


Szekspirowi aktorów, wydane zwełtamie | 


egzemplarzach przez jedną z wybit- 
nych ŝirm wydawniczych w Niem- 
czech. 


CESR E REE UIRKTEH 
Dr. Ignacy Better 


ordynuje jak zwykle w sezonie zie 


W czasie najbliższym w 255 zaledwie i mowym w Krynicy willa „Krakus* 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 30. grudnia 1929. 


Str. 11 


KRONIKA 
29) en 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
pmr. 

TEATR WIELKI: 

Niedziela, 29. grudnia o godz. 5.30 
„To możesz opowiadać swojej babci“. 

Niedziela, 29. grudnia o godz. 7.30 
„Eros i Psyche“. 

Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago". 

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 7-mej 
„Ksieżniczka Chicago". 

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 11-tej 
w nocy „Jak się bawić, to się bawić“ re- 
wja aktualna W. Raorta. 

Środa, 1. stycznia 193U r. o godz. 3.20 
„Cudowny pierścień“; przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży szkolnej. 

Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago". 


x 
TEATR MAŁY: 


Niedziela, 29. grudnia o godz. 3.30 
„Proces Mary Dugan“. 
Niedziela, 29. grudnia o godz. 7.30 


„Pan Lambertier". 

Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 
„Pociąg widmo“. 

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 7.30 
„Murzyn Warszawski”. 

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 1t tej 
w nocy „Rewja Sylwestrowa”. 

Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Kobieta, wino, dancing“. 


x 
REPERTUAR KONCERTOWY. 
Ojatek, 3. stycznia: Artur Biecio, Kas- 
baryton, Koncert na dochód domu Rygo- 
ryzantów. 9933-2 


xk 
REPERTUAR KINOTFATRÓW: 
APOLLO: „Arka Noego“ w gł. roli Do 
lores Costello i George O'brien. 
CASINO: „Księżniczka Olga". 
CHIMERA: „Romans Hr. L.* 
COLOSSEUM: „Książę w niewoli" 
GRAŻYNA: „Miłość kozaka“ 
FATAMORGANA: „Wenus“. 
KOPERNIK: „Coraz prędzej“ 
LEW: „Szlakiem hańby“. 
LUNA: „Indyjska krew“. 
MARYSIEŃKA: ..Coraz prędzej". 
OAZA: „Pan Wachmistrz na urlopie“. 
PALACE: „Białe cienie“. 
PASAŻ: „Wiljam Desmond jako Czar- 
ny jeżdziec“. 
PAN: „Awantura arabska“. 
POLONJA: „Siódme niebo“. 
PRUMIEŃ: „Złota Lilja, Miłość aktor- 
ki“. 
STYLOWY: „Białe noce“. 
UCIECHA: „Jarmark Miłości”. 
x 
REPERTUAR TEATRU „GONG“. 
Teatr rewji „Gong“. „Lwów w nocy“ 
ostatnia rewja, która w teatrze „Gong“ 
zyskała rekord powodzenia grana będzie 
codziennie dwa razy o 7.30 i 9.30 wiecz. 
aż do Nowego Roku włącznie. 


Tow. im. Tadeusza Kościuszki, ul. 
Wronowskich |. 4. I. p. urządza Stałe 
Kursa modnych Tańców pod fachowem 
kierownictwem baletmistrza Teatrów 
Miejskich. — Kółka zamknięte — osobne 
godziny dla starszych i dzieci. — Wpisy 
codziennie od godziny 6 wiecz. Każdego 
1. miesiąca rozpoczyna się nowy kurs. 


0949-2 
—o— 
N - = 
stworzona Misdosytnia 
polączona 


z Pokojem do śniadań 
Na Błonie 4. Zygmunt Waldmann 
= 

Do czwartkowego ciągnienia po- 
lecamy 1 dolarówke i 1 premiówkę, 
obie razem za 228zł. w 19 ratach po 
zł 12.—. Do pierwszej raty prosimy 
na wydatki dołączyć jednorazowo 3 
zł. Główna wygrana 40.000 dolarów, 
8.000 dolarów, 3.000 dol. itd. oraz ZŁ 
200.000, 50.000 itd. Dom Bankowy 
Schütz i Chajes, Lwów, pl. Marjac- 
ki 7. 0931 


i 


Cu mÓWI NEMO. 


JĘDRUŚ 


OGROMNIE DUMNY WSTAŁEM DZISIAJ RANO 
JAKBYM PRAWDZIWY GRZYB ODNALAZŁ W LESIE, 
BO NA CHRZESTNEGO OJCA MNIE WYBRANO 
ŚLICZNEJ LALECZKI, KTÓRA JĘDRUŚ ZWIE SIĘ. 


JĘDRUŚ PO MATCE MA WŁOSKI ZE ZŁOTA, 
LAZUREM OCZĄT SWOICH ROZANIELA, 
JAKBY GO CUDNA ZRODZIŁA TĘSKNOTA 
CARLO DOLCIEGO ALBO RAFAELA. 


LECZ GDY PO SŁODKIEM LAT DZIEGINNYCH ŚNICIU 
PRZEŻYĆ MU PRZYJDZIE I GORŻKĄ GODZINĘ, 
TĘ TROCHĘ SZCZĘŚCIA, KTÓRE MIAŁEM W ŻYCIU, 
PRAGNĄŁBYM PRZELAG NA DROGĄ DZIECINĘ. 


I Z KWIATÓW. MOICH WONNEGO KOBIERCA. 
JEDEN MU WYBRAC ZA TARCZĘ I GODŁO: 
TO NAJPIĘKNIEJSZE COŚ Z MOJEGO SERCA, 
GO MIĘ PRZEZ ŻYCIE DO TEJ PORY WIODŁO. 


Wiadomości teatralne. 


W Teatrze Wielkim dziś 4.30 wiecz. 
piękny dramat J. Zutawskięcą „Eros i 
Psyche%, wspaniale wystawiony, w do- 
skonałej obsadzie z pp. Guttnerem, Ma- 
lanowiczówną i Stępowskim w rolach 
głównych. Jest to jedno z ostatnich przed 
stławień tego arcydzieła literatury rodzi- 
mej. 

Rewja „To możesz opowiadać swojej 
babei“ laureata literackiej nagrody Lwo- 
wa, ulubieńca lwowskiej publiczności if. 
Zbierzehowskiego, ukaże się na ogólne 
żądanie raz jeszcze dziś w niedzielę dn. 
29. bm. o godz. 3.30 popoł. 

„Księżniczka Chicago” ostatni utwór 
Kalmana. wystawiony z niewidzianym do 
tąd przepychem zapełniający co wieczór 
widownię Teatru Wielkiego, powtórzony 
zostanie w poniedziałek 30. i wtorek 
31. bm. 

Dziś popołudniu w Teatrze Małym o 
godz. 3.30 sensacyjny „Proces Mary Du- 
gan* w świetnem wykonaniu najlepszych 
sił naszego zespołu ukaże się po raz o- 
statni w tym: sezonie. 

„Pan Łambertier*, świetna komedja 
Verneuilla, która obiegła wszystkie sce- 
ny europejskie, daną będzie w pierwot- 
nej obsadzie z p. Leonją Barwińską i p. 
Żyteckim w rolach głównych, dziś w nie- 
dzielę 29. bm. o godz. 7.30 wiecz. w Tea- 
trze Małym. 


Tanie dnie w Teatrze Małym. Dla u- 
przystępnienia publiczności zapoznanie 
się z bieżącym repertuarem dyrekcja tea 
trów znacznie zniżyła ceny na poniedzia 
łek d. 30. bm. na przedstawienie „Pocią 
gu widma“ doskonałej komedji Armonda 
Ridleya, oraz na wtorek d. 31. bm. ne 
„Kobietę, wino i dancing“. 

Premiera w Teatrze Małym zapowia- 
da się niezwykle atrakcyjnie. Uiegając 
ostatniemu prądowi w teatrze europej- 
skim dyrekcja postanowiła wystawić jed 
ną ze sztuk wojennych. Będzie nią z nie- 
zwykłą prawdą psychologiczną napisana 
sztuka młodego, utalentowanego autora 
niemieckiego Francka „Karol i Anna“, 
grana z niezwyklem powodzeniem na 
scenach zagranicznych. Premiera tej in- 
teresującej nowości zapowiedziana iest 
na 4. stycznia 1980 r. 


x 

Teatr rewji „Gong“. Doskonała rewja 
pt. „Lwów w nocy“ ściągająca codziennie 
liczbe rzesze publiczności graną będzie 
codziennie dwa razy aż do Nowego Roku 
włącznie o 7.30 i 9.30 wiecz. — 81. bm. 
o godz. 11.30 w nocy odegraną zostanie 
przebojowa rewja pł. „Szalona noc syl- 
wesirowa” z udzialem całego zespołu. 

* 

Artur Bivcio, basista wystapi z wla- 
snym koncertem w piątek 3. stycznia 
1930. Dochód z wieczoru w «całości prze- 
znaczony na dom akademicki Tow. Ry- 
goryzantów. Młody ten śpiewak obdarzo- 
ny niezwykle pięknym głosem, śpiewat 
z dużem powodzeniem zagranicą. Prasa 
zagraniczna podnosi jego wielkie zalety 
artystyczne i przepowiada mu piękną 
przyszłość. Akoimpaniuje Dr. Henryk 
Guensberg. 


—]— A 
Z Uniw Jv- Yar mierzą 
WE LWOWIE. 
Lwów, 29. grudnia. 
W miesiącu listopadzie i grudniu o- 
trzymali na Uniwersytecie Jana Kazimie- 
rza: 


Bombas Lu- 


stopień doktera teologji: 
dwik, rodem ze Lwowa; 

stopień doktora praw: Ornstein Jul- 
jusz, rodem ze Sanoka, Piszczkowski Ta- 


deusz z Miełnicy, Schląfrig Juljusz ze 
Lwowa, Lis-Ołszewski Witold ze Lwowa, 
Peczenik Juljusz ze Stryja, Benen Józef 
ze Lwowa; 

stopicń doktora medycyny: Mioliński 
Zdzisław ze Lwowa, Halpern Rachela z 
Buczacza, Kurzeja Bronisław z Rohatyna, 
Schmidt Jan z Tarnopola, Kalisch Debors 
ze Lwowa, Mehłman Babetta ze Lwowa, 
Czarnik Leszek ze Lwowa, Erben Jan z 
Jasła, Pieniążek J. Meduchy, Podolecki 
St. z Jarczowiec, Żeglicki Stan. z Zamo- 
ścia, Kulmatycki Stefan z Ułażowa, Sie- 
lecka Stanisława z Kamieńca Podolskie- 
go, Schreyer Albin z Bochni, Szczepan: 
kiewicz Walerjan z Ostrowa, Wittels Jó- 
zef z Knihinina, Leśniakiewicz Kazimierz 
z Jordanowa, Michalski Aleksander z Sie 
niawy, Mikbsilović Radisav z Leovica, Rin: 
gler Salomon z Załoziec, Kandefer Teofil 
z Iwinicza, Pełczar Andrzej z Krościenka 
Penar Jan z Iwonicza, Twaróg Alfred z 
Przemyśla, Załeski Władysław z Brzeżan, 
Pawluk Michalina ze Skurowa, Hoffman 
Amalia z Przemyśla, Kmetyk Stefan z 
Gajów Wyżnych, Lityński Jan z Przemy- 
śla, Steuermann Meyer z Tarnopola, Ra- 
czyński Mieczysław ze Stanisławowa; 

stopień doktora filezofji: Migielski Ta 
deusz z Żurawicy, Jurkiewicz Jan ze 
3an'bora, Ladenberger Tadeusz ze Lwo- 

'a, Maler Dora z Przemyśla, Łobaczew- 
ska Stefanja ze Lwowa, Kaczky Wiktor z 
Rożniatowa, Wiełeżyńska Julja z Warsza- 
wy, Grabowski Józef ze Lwowa, Kram- 
mermann Sara z Kamionki Strum., Tres 
Estera z Radziwiłłowa, Schónield Taube 
ze Stryja, Knos Ant. z Kołomyji, Glanz 
Antonina ze Lwowa, Kerznerówna Pepi 
ze Stanisławowa. 

z 

Z miasta. 


Nabożeństwo na zakończenie ..Starego 
roku w Bazylice Metropolitalnej łac. We 
wtorek, 31. bm. o godz. 444 na zakończe- 
nie „Starego Roku“ będą odprawione 
dziękczynne i przebłagalne nieszpory z 
wystawieniem Najświętszego Sakramen- 
tu, kazaniem, procesja i „Te Deum“. Pro- 
cesję poprowadzi J. E. Ks. Arcybiskup. 

Z życia towarzyskiego, Onegdaj odbyły 
się we Lwowie zaręczyny p. Antoniny 
Weinreb-Friedlanderówny z współredańkto- 
rem „Chwili“ p. Fryderykiem Schóntfel- 


dem. 
Gps D aaa 
Komanikaty. 


Lwowskie Tow. Fotograficzne. W po- 
niedzłałek 30. bm. o godz. 18.30 odbędzie 
się w lokalu własnym Tow. ul. Sokoła 4. 
II. p. odczyt dra M. Hopfingera pt. „Naj- 
nowszy polski film na usługach wiedzy“. 

Lwowskie Tew. śpiewacze „Harfa“ u- 
rządzą 31. m. o godz. 21 zebranie tewa-+ 
rzyskie w sali Czytelni Katolickiej pizy 
ul. Piekarskiej 28. ma które +aprasza 
wszystkich członków i sympatyków. 

—]- 


Kronika policyina. 


(—) Jeszcze jedna oiiara łatwowier- 
ności. Katarzyna Paliwoda, zamieszkała 
w Rozembach pow. Sokołów podlaski, do- 
niosła wczoraj policji, że gdy bawiła chwi 
lowo we Lwowie na pl Krakowskim, ja- 


i) a aa 


cyś nieznani osobnicy sprzedali jej dwie 
metalowe obrączki i łańcuszek za 60 zł. 
poczem zbiegli. 

(—) Schwytanie złodzieja na gorącym 
uczynku. Wczoraj przytrzymano na gorą- 
cym uczynku kradzieży Antoniego Boro- 
wicza w chwili, gdy z drugim złodziejem 
skradł po włamaniu się do stajni Józefa 
Parnesa, przy ul. Berka Joselowicza 27, 
siodło, 2 płachty nieprzemakalne, oraz 
większą ilość bielizny wartości 1700 zł. 
Łup w całości odebrano. Borowicza od- 
dano do aresztów, zaś za towarzyszem je- 
go, który zbiegł, zarządzono poszuki: 
wanie, 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli)- 
cyjnych oddano wczoraj: Jakóba Weisera, 
poszukiwanego za kradzież bucików na 
szkudę Anny Szezepańskiej, Marję Dmy- 
troń za kradzież słoniny na szkodę Wła- 
dysława Tyńskiego, Karola Witkowskie- 
go, woźnicę w fabryce pierników przy ul. 
Zaścianek za sprzeniewierzenie kwoty 
190 zł. na szkodę fabryki, Marjana Ka- 
sprzaka i Piotra Pałenyczkę poszukiwa- 
nych za kradzież, oraz Marję Klaczach za 
oszustwo przez niezapłacenie cechy w re- 
stauracji Fłeischera, przy ul. Kopernika. 

Pzd 

Zamiast życzeń świątecznych z o- 
kazji Świąt Bożego Narodzenia i No- 
wego Roku — składają dowódca, ofi- 
cerowie i szeregowi 12 pułku kreso- 
wego artylerji polowej kwotę 50 zio- 
tych do dyspozycji Powiatowego Za- 
rządu Związku Strzeleckiego w Zło- 
czowie. 9885-3 


—— 

Inkaso weksli najdogodniej i ajtaniej 
załatwia KASA ESKONTOWA I ZAMICZ 
KOWA, we Lwowie, ul. Sykstuska 31. 

9917-2 
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STARE OEUW E KUPUJĘ. 


Przyjmuję repericje. 
MAJKUT Podwale 1. 


<= 
Magazyn. Pościeli R. DRZAŁA, Lwów, 
uł, Chorążczyzny 5 (0bok kina Apollo) 
poleca kołdry, materace j pościel po naj- 
niższych cenach Oraz przerabja kołdry 
po zł. 6 — materace po zł, 8, 
£679.10 
Zwracamy P. T. Publiczności uwagę 
ha inserat firmy „Pallium“, uł. Ormiań- 
ska 8. 
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Życie karnawału. 


Sylwester w teatrze rewji „Gong“. 
We wtorek 31. bm. o godz. 11.30 wieczór 
wielka sensacyjna rewja noworoczna w 
16 obrazach pt. „Szalona noe sylwestro- 
wa“ z udziałem całego zespolu, baletu 
Koszutski girls. Bilety od dziś do nabycia 
w kasie kina „Kopernik“. Niezależnie 
graną będzie o 7.30 i 9.30 rewia pt. 
„Lwów w nocy“. 

Zabawa sylwestrowa w 40. pp. Do- 
rocznym zwyczajem odbędzie się w sa- 
lach Kasyna Garnizonowego przy ul. Pia 
tra i Pawła (koszary 40 pp.) Zabawa Syl- 
westrows urozmaicona niespodziankami, 
na którą Korpus Oficerski 40 pp. zapra- 
sza sympatyków. Specjalne zaproszenia 
wysyłane nie będą. Początek Zabawy o 
godz. 22-giej. Informacji udziela por. Ho- 
styński, gospodarz Kasyna, w godzinach 
od 12—1$ej Nr. tel. 22—53. 

Zabawa Sylwestrowa Staraniem IX, 
Kola TSL im. Borełowskiego we Lwowie, 
odbedzie się dnia 31. grudnia we wtorek. 
w lokalu własnym przy ul. Ossolińskich 
10 Zabawa Sylwestrowa. Początek o godz, 
S$ wiecz, 

Polskie Tuvw. gimnastyczne Sokół IV. 
we Lwowie urządza we wtorek 31. bm. 
o godz. 9 wiecz. w własnej sali przy ul. 
Łyczakowskiej 99. Taneczny Wisczór Syl- 
westrowy z powitaniem Nowego Roku. 


r 


Dnia 11. stycznia 1930 r. odbedzie się 
w salach Kasyna Literackiego 


Rzut Renrezent"cyjny 

Adwokatów i Kandydatów adwokatury. 
Sekretarjat urzęduje codzienne po 
cząwszy od 27. bm. w Izbie Adwokatów. 
ul. Grodziekich 1. w godzinach wieczor- 
nych od 7.30 do 8.30. 9938 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ 


Str. 12 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30. grudnia 1929 


Ojciec i syn. 


Straszliwy czyn lsekkomyślnego 


Lwów, 29. grudnia. 

(=). Dzienniki amerykańskie roz- 
pisują się obecnie o niezwykłej histo- 
rfi, której bohalerem jest zaledwie 
18-letni Edvard Stanes, syn bogatego 
przemysłowca nowojorskiego, Sama- 
ela Słanesa. Oto ów wyrodny synalek 

wywołał rozmyślnie eksplozję 
w fabryce gwego ojca, ktory- odniósł 
ciężkie obrażenia. Bliższe szczegóły tej 
afery są następujące: 

Samuel Stanes, wdowiec, miał dwo- 
je dzieci: syna i córkę, klóre kochał 
gorąco. Starał się im dać staranne wy- 
chowanie i wyprowadzić — ma ludzi... 
Lecz jeśli córka była dziewczyną dziel- 
ną i solidna — sya był 

próżnialkiem ji nicponiem. 
Nie chciał ami uczyć się, ani pracować 
w fabryce ojca, wolał prowadzić życie 
lekkomyślne wśród rozpustnych za- 
baw i hulanek, 'w gromie kobiet lek- 
kich obyczajów i złotej młodzieży... 
p aE 


Omal, że (ie kala trafi 
kslejowa 
Zderzenie pociągu pospiesznego z wo- 
zem, naładowanym drzewem. 


(Od naszego korespondenta.) 
Stanisławów, w grudniu. 

Wczoraj w nocy najechał pociąg 
pospieszny zdążający da Lwowa na to- 
rze kolejowym w Bukaczowcach w po- 
wiecie rohatyńskim na wóz naładowa- 
ny drzewem, stanowiacy własność Pio 
tra Zalewskiego z Korolówki. Zalewski 
przejeżdżając przed nadejściem pocią- 
gu wozem przez rampę kolejową uł- 
knał kołami wozu między szynami i 
nie mógł wozn, mimo pomocy słrażni- 
ka kolejowego, na czas z toru usunąć, 
wobec czego odczepił komie a wóz po- 
zostawił na torze kolejowym. Mimo, że 
slrażnik naslawił sygnał na zalrzyma- 
nie pociągu. pociąg pospieszny zatrzy- 
mał się dopiero w odległości 300 me- 
trów, ale już za powstałą przeszkodą, 
Wóz z drzewem zesłał zupełnie znisz- 
czony, a lokomotywie nic się nie sta- 
ło. Pociąg ruszył też natychmiast w 
dalszą drogę. 
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Przebny ««ożem. 


Lwów, 29. grudnia. 


(—) Wczoraj około godz. 5 popoł. 
w pasażu Mikolascha obok kasy kina 
„Pasaż” wybuchła bójka między Zy- 
gmuntem Słengłem a Woliem Balan- 
dem i N. Aszkenazym, w czasie które; 
Stengel został przebity nożem. Spraw- 
cy przebicia zbiegli, a Slenglem zao- 
piekowało się Pogotowie ralunkowe. 


Pożar w bożnicy. 


Lwów, 29. grudnia. 

(—) Wczoraj o godz. pół do 8 rano 
zauważono dym, wydobywający się 
z zamkniętej bożnicy przy ul. Furmań- 
skiej 1 a. Przybyła na miejsce straż 
pożarna po rozbiciu drzwi stwierdziła 
wewnątrz pożar drewnianych przel- 
miotów, klóre zajęły się od pozosta- 
wionych palących się lampek parafi- 
nowych. Ogień szybko zlikwidowano. 
Szkoda wynosi około 100 zł. 


prom 


(Do ryciny na str. 1). 
Wskutek tego między ojcem a sy- 
nem często dochodziło do sprzeczek i 
konfliktów, które wreszcie miały się 
zakończyć 
tragicznie 
Olo pewnego dnia zażądał chłopak ad 


cxa zmacznej sumy pieniężnej. Gdy 
przemysłowiec stanowczo odmówił, 


wyrodny synalek zapałał 

żądzą zemsty. 
Nazajutrz, gdy ojciec znajdował się w 
fabryce Edvard wszedł cichaczem do 
laboratorju:n i rozmyślnie przygotował 
wykbach palnych i niebezpiecznych ma- 
terjałów, poczem oddalił się czemprę- 
dzej. Późmicj zeznał, że nie wiedział o 


miodzieńca. 


pobycie o'ca w fabryce, co jednak wy- 


daje się bardzo nieprawdopodobne, 
gdyż Stanes o tej porze zwykle tam 
przebywał. 


Nastąpił wybuch; kilkanaście osób 
odniosło lżejsze lub cięższe rany, a 
wśród drugich znajdował się 

sam fabrykant, 
którego slan jest bardzo groźny. 

Zwyrodnialca aresztowano natych- 
miast po katastrofie, gdyż sam się on 
zjawił przy zranionym ojeu, udając, że 
nie nie wie o sprawcy zbrodniczego 
zamr hu. Sam jednak ojciec wskazał 
właśnie Edvarda jako sprawcę, opie- 
rając się na jego pogróżkach... 


Jakie czynsze płacić będziemy 
w styczniu 


6 PROC. AUTOMATYCZNA PODWYŻKA STAWEK CZYNSZOWYCH 
DLA MIESZKAŃ 1-IZBOWYCH. 


Lwów, 29. grudnia. 

Z dniem 1. stycznia wchodzi w ży- 
cie automatyczna 6 proc. podwyżka 
stawek czynszowych.  Podwyżce tej 
podlegają obecnie tylke mieszkania 
1-pokojowe bez kuchni lub z kuchnią. 
Czynsz zasadniczy za te mieszkania 
wzrośnie więc do 85 pree. komornego 
przedwojennego. Posiadacze tych mie 
szkań zwolnieni już są od wszelkich 
świadczeń ubocznych, a więc od o- 
platy za wodę, oraz od opłaty kana- 
łowej. 

W następstwie tego ustalił Urząd 
Rozjemczy do spraw najmu nowy 
mnożnik czynszowy za mieszkania 


Z życia prowincji. 


| 


1-pokojowe z kuchnią lub bez kuchni 
na pierwszy kwartał 1930 r. Mnożnik 
„ten — licząc od 100 koron czynszu pła 


conego w czerwcu 1914 r. — wynosi 
89.25. 

Mnożnik czynszowy dla wszystkich 
większych mieszkań od 2 pokoi 


w zwyż, oraz od wszelkich lokali han 
dlowych, przemysłowych, rzemieślni- 
czych wszelkiego rodzaju sklepów, 
pensjonatów itd. wynosi nadal bez 
zmiany 105. Ponadto opłacają po- 
siadacze wszystkich mieszkań poda- 
tek od lokali czekami PKO., które wy 
syła wprost Magistrat miasta Lwowa. 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta.) 


Drokobycz, w grudniu. 

Z życia młodzieży. Na walnem zgro- 
madzeniu „Koła Drohobyckiej młodzieży 
studjującej na wyższych uczelniach Rze- 
czypospołilej Polskiej“ odbytem w dnin 
20. bm. zostały wybrane nowe władze 
Koła w następującym składzie: Prezes: 
Ostrowski Rudolf, wiceprez.: Dżyłyński 
Włodzimierz. Członkowie zarządu: Matła- 
chowska Stanisława, Łysy Franciszek. Ko 
zak Władysław, Poliwczak Antoni, Wró- 
blówna Jadwiga, Wróbel Stanisław. Ko- 
misja rewizyjun: Stasiak Eugenjusz, Ma- 


tłachowski Jan, Baranowski Tadeusz. 

Staraniem „Kola Drohobyckiej mło- 
dzieży studjującej na wyższych uczelniach 
Rzeczypospolitej Polskiej“ odbędzie się 
w niedzielę dnia 5. stycznia 1930 r. w sa- 
lach Sokoła w Drohobyczu pod protekto- 
ratem JWP. Starosty Stanisława Porem- 
balskiego „Bał Akademicki“ z kotyljo- 
nem. Biuro Komitetu czynne dnia 29. bm. 
od godz. 11—12 i dnia 2, 8. i 4. stycznia 
1930 r. od godz. 18—19 w lokalu ,„„Gwia- 
zdy“ przy ul. Mickiewicza. 


Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w grudniu. 


Nieco o naszym teatrze. Na ostatniem 
przedstawieniu „Księżniczki czardasza“ 
byłem w towarzystwie p. J. G. z Wied- 
nia, wybitnego znawcy sztuki i teatru. 
Przyznaję się, że sprowadziłem go w tym 
celu, by pochwalić się przed nim, że po- 
siadamy w Stanisławowie tak piękna sa- 
lę teatralną po europejsku urządzoną. 
Skruszony przyznaję dalej, że wystawie- 
nie operetki i jej wygląd uplasowałem 
na drugiem miejscu, pewny, że widowi- 
sko to nie znajdzie upodobania u miesz- 
kańca Wiednia, który przyzwyczajony 
jest do wysokiego poziomu wystawianych 
w grodzie naddunajskim sztuk. 


I rzeczywiście wyraził on na moje rę- 
ce słowa szczerego uznania za wybudo- 
wanie tak pięknego gniachu, z takim sma 
kiem i wprost artyzmem. Zabawialiśnry 
się rozmową przez dłuższy czas, aż wre- 
sztie zauważyliśmy, że przedstawienie 
mimo godziny 20.30 jeszcze się nie roz- 


poczyna. Gość mój był bardzo cierpliwy 
(albo też udawał takiego), aż wreszcie, 
gdy zgasło światło byliśmy pewni, że 
przedstawienie już się zaczyna. Ale nie- 
stety, Z powodu braku światła przedsta- 
wienie zaczęło się dopiero o godzinie 
21.10. Na prośbę mego gościa udałem się 
za kulisy i tam dowiedziałem się hezpo- 
średnio od zrozpaczonego prezesa Teatru 
i dyrektora, że winę ponosi p. Friedlin- 
der względnie jego młyn, który z powo- 
du urwania pasa w motorze, nie może 
chwilowo dać Światła. Zbędnem jest bym 
przedstawiał jak ogromnie przykro mi 
bylo wobec mego gościa i jak się naszych 
stosunków wstydziłem. 

Ale za to podniosłego uczucia dozna- 
łem, gdy p. G. wyrazil słowa uznania za 
doskonałe wystawienie trudnej operetki, 
za dobrą muzykę i piękne dekoracje. 

Tyle chciałenr powiedzieć. Gdyby jesz- 
cze usunąć istniejące usterki, to napraw- 
dę szczycić będziemy się mogli naszym 
teatrem, Dr. 0. W. 
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Prczydjum Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Polskiej Młodzieży Akademickie) 
w Stanisławowie, w skład którego wcho- 
dzą dr. Bronisław Nakoniecznikow-Klu 
kowski, wojewoda, inż. Wiktor Stefan 
dyr. Okr. DKP., Łukoski Kazimierz, gen. 
bryg., Migocka Zofja, radcz., Chowaniec 
Wacław, prezes m. Stanisławowa, hr. 
Dzieduszycki Władysław — urządza w 
sobotę dnia 4. stycznia 1930 r. w salach 
Kasyna Polskiego Wielka Zabawę Tane 
czna. Apeluje więc gorąco do całego spo- 
łeczeństwa, by poparło szlachetny ten ce 
„przez gremjalne wzięcie udziału w te, 
imprezie. 

Z teatru. Teatr im. Moniuszki wysta: 
wia dziś w niedzielę po raz piaty „Ilsięż 
niczkę czardasza” Kalmana w premjero 
wej obsadzie. Operetka ta cieszy się nie 
bywałem powodzeniem, a to tak z powo: 
du doskonałej obsady, jak i stylowych de 
koracji i doskonalej orkiestry. 

Śmierć pod kołami pociągu.  Dzisia' 
w nocy znaleziono na torze kolejowym w 
Markowcach w powiecie tłumackim zwło- 
ki nieznanego mężczyzny przejechanegu. 
przez pociąg. Identyczność zmarłego uie 
została do tej pory stwierdzoną. 

—— 


Ze sportu. 


$Slizgiwka n3 P h. lance 
„BOISKO SPORTOWE 40. P. P.“ 
Lwów, 29. grudnia. 

40. pp. przystąpił do uruchomienia 
toru łyżwiarskiego na własnem boisku 
na Pohulance. Pomimo wielkich kosztów 
związanych z ulepszeniem toru, ceny nie 
będa podwyższone. Szatnie ogrzewane, 
osobne dla pań i panów. Niedziela i świę- 
ta niespodzianki sportowe. Wieczorem 
tor wspaniale oświetlony. Codziennie kon 
cert orkiestry 40. pp. Dojazd tramwajem 
3, 6, 7. Karty sezonowe są do nabycia u 
kierownika boiska 40. pp. Karty sezono 
we dla osób cywilnych 18 zł., dla mło- 
dzieży szkolnej i wojskowych do sierż. 
włącznie 14 zł., dla P. W. 12 zł. Karty 
sezonowe dla opieki bez prawa ślizgania 
się 8 zł. Przy zakupnie sezonówki należy 
dołączyć fotografję. 

Zwycięstwo samochodów sześciocylin 
drowych. W ciągu pierwszych dziewięciu 
miesięcy bieżącego roku sprzedano prze 
szło 1,200.000 samochodów marki Che- 
vrolet. Cyfra ta przekracza trzykrotnie 
ilość wozów sześciocylindrowych, wypro- 
dukowanych kiedykolwiek w ciagu całe- 
go roku, a zarazem przewyższa całorocz 
ną produkcję Chevroletów w roku 1928. 
Na ciekawe to zjawisko złożyły się dwie 
przyczyny: pierwsza — to wzmożony po 
pyt publiczności na wozy sześciocylin- 
drowe, ze względu na większe korzyści, 
jakie przedstawia taka maszyna; drugim 
powodem jest to, że masowa produkcja 
wozów sześciocylindrowych pozwoliła na 
zrównanie ich ceny z cenami wozów czte- 
rocylindrowych. 

Karpackie Towarzystw Narciarzy u- 
rządza kurs dla początkujących w Sław- 
sku w dniach 27.—31. bm., niezależnie oå 
już zapowiedzianego kursu, który odby- 
wać się będzie w okolicach Lwowa. Wy- 
kład wstępny (wspólny dla obu kursów) 
odbędzie się w poniedzialek 28. stycznia 
o godz. 18. w sali gimn. I. ul. Kubali. 
Wpisy przyjmuje się tamże od 17.30—18, 
tudzież w schronisku K. T. N. w Sław: 
sku. 


* 


Mecz bokserski Pogoń-Hasmenca od- 
będzie się dnia 5. stycznia o godz. 11, w 
sali posejmowej, wejście z placu Krakow- 
skiego. W zawodach tych wezmą udział 
znani zawodnicy lwowscy jak: Gross, Kor 
sower, Schreiber, Begaj, Dobosz, Sulik, 
Dut:ena, Bunzel, Bołibrzuchowski, Storo- 
zuk i wielu innych. 

Walne zgromadzenie sekcji ping-pon- 
gowej ŻKS. Hasmonea po udzieleniu ab- 
solutorjum ustępującemu. wybralo nowy 
zarząd w następującym składzie: kierow- 
nik p. M. Ekstein, zastępca Schenlimann, 
sekretarz Storch. 

Sekcja nareiarska I. L. K. S. Czarni 
podaje do wiadomości terminarz zawo- 
dów narciarskich na rok 1929,30: 5. I 30 
Sławsko: Bieg zjazdowy 8—10 km. senjo- 
rzy, bieg zjazdowy 6 km. junjorzy. 6. I. 
30, Siawsko: Bieg narc. z przeszkodami, 
bieg zjazdowy dla pań 3 km. 12. I. 50, 
Lwów: Bieg narc. Memorjał Szulakiewi- 
cza 12—14 km. senjorzy, 8 km. juniorzy. 
9. IL 30, Lwów: Zawody o odznakę rare. 
P. Z. N. dla senjorów, dla młodzieży i dla 
pań 16. II. 30, Lwów: Zawody 0 adznakę 
narc. P. Z. N. panie. 22. II. 30, Lwów lub 
Sławska: Sztafeta narc. 5 razy 19 km. 
Bieg gare. 50 km. 

TE 
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POD ADRESEM DYREKCJI KOLEJ. 


Lwów, 29. gmudnia. 
Podróżni. wyjeżdżający ze stacji 
Kamierobród na linji Trwów-—Kraków 
skarżą Się, że poczekalmia tamtejsza 
nie jest zupelnie opalana, wiskutek 
czego, czekając nieraz dość długo na 
spaźniające się pociągi — marżną 
Również w poczekalmi tej znajduje się 
jedna małą zlamana tawka, niema 
więc na czem usiąść i podróżni muszą, 
stać. Nooną porą Sstacjja ta, na której 
panuje ożywiony "ruch pasażerski, 
oświellona jest kagankiem naftowym 
i cudem nazwać można, że z powodu 
tych egipskich ciemności nie doszło 

dotąd do nieszczęścia 
Czytelnik. 


Jowa szii ką L Romanse 


Lwów, 29 grudnia. 

(=) Autor granego u nas niegdyś 
„Knocka' Jules Romain, a mastępnie 
granego na wielu scenach europeiskich 
„Dyktatora”, napisał komedję p. t.: 
„Donogoo — Tonka“. Wysławi ją w 
najbliższym czasie najpiękniejszy teatr 
świata „Theatre Pigalla' pod dyrekcją 
Rotszylda w Paryżu 

ZF W 


$zrzeniewierzenie pie- 
nędzy gminnych. 


(Od naszego korespondenta. 
Horodeunka, w grudniu. 
Doszło do wiadomości władz nad- 
zorczych, że w urzędzie gminnym 
w Rakowcu (pow. Horodcnka) brak 


ZK 


śmy również o wyroku, 


Paryża donoszą: Na licyla- 


„GAZETA PORANNA” 


=" 


z dnia 30. grudnia 192: 


EFILOG GŁOŚNEGO PROCESU. 


Pisaliśmy obszernie o procesie trucicielek z Nagyrev (Węgry). Donieśli- 
skazującym winowajczynie na śmierć przez powie- 
szenie lub na dożywotnie więzienie. Obecnie zamieszczamy rycinę, przed- 
stawiającą wyrafinowaną zbrodniarkę, 
śmierć oraz trzy inne trucicielki: 
Sebestyen oraz 60-letnią Juljanę Ak AJ 


124 tys. franków ZE... bajki 


44-letnią Różę Holibę, 
50-ietnią Marję Kóleles, 


Lwów, 29 grudnia. 
cego w 18-tym 


skazaną na 
71-letnią .Lydję 
skazane ma dożywolnie więzienie. 


cie, a zdobią go piękne rysunki żyją- 
wieku malarza fran- 
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| Praga 26.34 i pół Szwajcara 172.60, l 
Warszawą 28 grudnia. PAT.) Bant 

Dyskontowy 125 Bank Polski 176 „ pół 

Bank Przemysłowy 75 Bank Pow. Kred; 

110 Bank Zw. Sp. Zamb. 78 , pół Sila 

światło 95 Kol. żel. dojazd. 20 Lispop JĄ 

Starachowice 24.75 Haberbusch 105, 

GIEŁDA ZURYCEERA, 

Zurych 2:8. gmdnia. (PAT) Paryż 
20.26 i ćwierć Londyn 25.08 5/8 N. Jonk 
5.14 Bruksela 71.97 i pół Wlochy 26.99 i 
pół Hiszpan. 68.70 Amsterdam 207.52 4 
pół Benin 123.04 Wiedeń 72.41 Sztokinowm 
138.55 OQalo 137.85 Kopenhaga 137.95 So- 
fja 3.71 3/4 Praga 15.26 i pół Warszawa 
57.7 i pół Budapeszt 90.15  Białogród 
9.12 7%8 Ateny 6.70 Konstantynopol 2.41 
Bukareszt 3,07 į ćwierć Helsingfors 12-99 
Buenos Aires 210, 

GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedoń 29. grudnia, (PAT.) Amsterdam 
285.85 Begrad 1257 7/8 Berlin 169.69 
Bruxssela 99.28 Budapeszt 124.11 Bukareszt 
4.23 Kopenhaga 190 Londyn 34.59 Madryt 
96 Mediolan 3808 i pół N, Jok 703.355 
Oslo 190 Paryż 2781 i pół Praga 21.02 i poł 
Sofja 512.85 Sztokłholim 190,55 Warszawa: 
19.78, Zurych 137.78, Amerykańskie 705.70 
Niernieczie 169,33 Francuskie 27.90 Wło- 
skie 37.02 Jugosłowiańskie 12.42 Polskie 
79.81 i pół Czeskie 2089  Włągierskie, 
124. 32 Szwajcarskie 137.35 Rumuńskie 
4.19 Renta majowa 0.96 Renta Iutowa 
0.955 Tureckie 24 Bankverein 21.30 Kre- 
ditanstalt 5i Bank Hipoteczny 71 8/4 Kom 
Das 12.60 Laenderbank 26 3/4 Merkury 
20,40 Kolej pólm. 973 Czerniowce 45 i pół 
Austr, kol. państw. 19.95 (Browary 114 
Alpin y 33 Berg u. JIuetten S04 Krupp 10 2 
pół Poldi lłuetle 157 3/4 Prager Eisen 
99,60 Ziereniewski 49 Karpatv 4.18 Gali 
cja 60. 

GIEŁDA LONDTRSKA. 

Londyn 28. grudnia. (PAT) N. Jork 
488,13 Paryż 123.66 Berlin 20.39 5/8 Mont 
real 482 8/4 Hiszpania 36.43 Amsterdam 
12,00 Braksela 34.85 3/4 Włochy 93.26 
Szwujcarja 25,08 Kopenhaga 18.19 78 
‘Sztokholm 18,11 i ćwierć, Osło 18.19 3M 
Helsingfors 194 i ćwierć Praga 164.37 Bu- 
dapeszt 27,85 Belgrad 275 Sofa 675 Ru- 
munja 816 i ćwierć Lisbona 108 j ćwierć 


pieniędzy w kasie. Wysłani inspekto- 
rowie Banach i Jaroszewski przepro- 
wadzi kontrolę kasy gminnej i wów- 
czas stwierdzili, że w kasie brak rzeczy 
wiście gotówki w kwocie 355 zł. 72 gr. 


cji, która odbyła się onegdaj w „Hotei- 
Dronot'" sprzedano pierwsze wydanie 
„Bajek wybranych“ (Fables choisies) 
La Fonłaine'a za 124 tys. franków. 
Egzemplarz zachowany jest znakomi- 


cuskiego, Qudry. — Znaczną sumę, bo 
53 tys. franków zapłacono za „Pieśni“ 
(Chansons) La Borde'a (Taryż, 1773). 
Obaj nabywcy są Francuzami. 


Konstantynopo! 1040 Ateny 375 Wiedeż 
24 b Warszawa 43.45. 
GELDA PARYSKA. 
F.ryż 28. grudnia. (PAT.) Londyn 
123.85 i pół N. Jork 25.37 Bruksela 355 i 
ćwierć Hiszpania 389 i pól 'Włochy 132.80 


cie 1011 zł. 62 gr. na szkodę P. Z. U. 
W. Jak stwierdzili też natychmiast 
na miejscu inspeklorowie sprzeniewue- 
rzenia dopuścił się sekrełarz gminy 
Bazyli Łętowski. Został on też natych- 
miast aresztowany i odstawiony do są- 
du Ewo w OO 


GIEŁDY. 


Wan 
pażyczk 
Żżyczka 
wersyjma 40 


na szkodę gminy oraz golówki w kwo- 


ELDA WARSZAWSKA. 

wa 28. gmidnia, GPA.) 4 proc. 
inw estycyjna 118,5 proc. 
"arowa, 67, 5 
"4 A mae nius 


wa 1925 47, 10 proc. 


te serma 7 proc. e» 


po- Wswusrły i Gewizy: 


pr oc. pożyczka kon- 


a Tarip + Tar 7 (ln IN 


— Mów pan dalej — rzekł do adwokata, któ- 
ry uczynił pauzę, jakby czekał na potwierdzenie 
Jimmy bawił się polajomnie. Wiedział on dosko- 
nale, kto był tym lak uprzejmym włumywaczem. 


— Przez skopjowanie lestamentu, włamy- 
wącz, czy też włamywacze, zapewnili sobie ko- 
rzyść nad spadkobiercą, czy spadkobiercami. 

Sztywny papier szeleścił głośno, gdy adwo- 
kat rozwijał w ręku dokument. 

— Przedewszysikiem odczytam formalnie ten 
testament, a nasiępnie udzielę wyjaśnień lym, 
którym ono będzie potrzebne podjął Sped- 
ding. 

Dziewczyna słuchała z natężoną uwagą, gdy 
adwokat zaczął czytać. Jakkolwiek oszołomiona 
tenminoicgją prawniczą, ciągłem powlarzan cm 
tych samych zwrotów i chaotyczna gmatwan ną 
słów, zmiarkowała jednak w toku czytania, że 
ien testament starego Reale'a jesl czemś nie- 
zwykłem. Była w nim mowa o domach i do- 
brach z'emskich, realnościach i obligacjach. 
„l wszelkich innych moich posiadłościach, ja- 
kichkolwiek i gdziekolwiek”, mających przypaść 
komuś. Nie mogła lylko zrozumieć, klo ma być 


dzi o nią, 


owym spadkobiercą. Raz się jej zdawało, że cho- 
gdyż adwokat odczytał: „panu Francei 
Corydon Kent albo jego TON „IE to znós. 
słyszala, ze olbrzymi majątek ma otjąć Jame 
Cavendish Fairrax Slannard, baronel Zjedno 
czonogo Króleslwa Wielkiej Brylanji. Zada 
wala sobie pytanie, czy się lo odnosi do Jinzma 


gdyż przypominala sobie w sposób mglisty, że « 


dziewiałym baronecie tego nazwiska mówiono 
jakoby bsł człowiekiem 0 charaklerze watlpli 
wym. [o znów wnosiła, że spadkobierca ma być 
Palrick George Conaor. W testamencie była leż 
mowa o jaim wierszydle, który adwokat od- 
czytal z wielkim pośpiechem, i coś także o wiel 
kim sebowku Nareszcie doczyłał adwokat da 
końca. W określeniu świadków tkwiło żadłe 
które wywołało pumpurowy rumieniec na twarz 
Connora : ponowny zaciekły uśmiech na usiach 
Jimma. 

Adwokal ođezylat: 

„Podpisane przez wymienionego powyżej Ja- 
mesa Ryana Reale, jako ostalnia wola i testa- 
ment (słowo „złodziej* po 
Fairrax Stannard, barone! Zjednoczonego Króle- 


pożyczka kolejowa 
14% 1 pół, 8 proc. Listy Zast: Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc, Listy zast. Banku Rolm, 
M, 8 proc. Obligacje Banku Gosp, Kraj. 94, 


gia: NS: W Nopoząza 288.10 Londyn. 43 BIL 


„stwa Wielkiej brytanji” 


„James Gavendish 


Szwajcarja 493 8/4 Kopenhaga 680 3M Am 
sterdam 1024 i pól Oslo 680 34 Sztok- 
holm 683 3,4 Praga 75.40 Rumunia 15.14 
Wiedeń 357 i pół, Berlin 607 i pól. 
OBRO: 3 AIAG, 
Lwów, 28. grudnia. 


i ćwierć. Tendencja spokojna. Kursa utrzy- 
Dolary 8.85 3/4, Bel- | mane. 
WALUTY: Dol. amer. 8.87.00—8.88.00 


5 Parvż Tu.07 | dolary -kunad. 8.80.00—8.80.50. korony 
i słowo „złodziej“ pa 
„Patr'ek George Connor“ w wierszu dwudziestym 
i dwudziestym Irzecim od góry, zostały wykre-, 
ślone) w obecności naszej... 

Adwokat złożył testament i wsunął go do kie-; 
szeni. Następnie wyjął z koperty cztery kartki pa- 
piern. 

— Panowie chyba zrozumieli. Nie czekając na 
sdpowiedź, zwrócił się do przerażonej dziewczyny. ` 

— Obawiam się, że pani nie całkiem może zro- 

umiała ten testament. Spróbuję go pani wyjaśnić 
v paru słowach. Mój zmarły klient był właścicielem: 
oewnej jaskini gry. W ten sposób zebrał olbrzymi 
najątek, który zapisał, że się tak wyrażę, temu, kto 
"dobędzie wielką nagrode w konkursie. A państwo; 
jesteście tymi, którzy mają brać udział w tym kon- 
kursie. Mówiąc jasno, jest to współzawodnictwo, 
aiędzy ofiarami czy spadkobiercami ofiar, zrujno-, 
wanych przez mojego zmarłego klienta, a tymi, któ-; 
"zy mu byli pomocni przy rujnowaniu swych 
ofiar. 

Adwokał mówił całkiem spokojnie. jak gdyby 
objaśniał jakaś wątpliwość, zgoła obojętnie, ale 
w tonie jego był odcień, A Connor odrazu po- 
chwycił i drgnał. 

— Ojciec pani był ga laty jedną z tych o- 
fiar — pani zapewne chodziła jeszcze do szkół o- 
wego czasu. Nagle z bogatego człowieka stał się 

| biedakiem. 

Twarz dziewczyny przybrała wyraz twardy. 


— Więc w taki sposób to się stało — rzekła 
powoli. 
4C. d n.). 
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„GAZETA PORANNA" 


Kącik radjowy. . 


PROGRAM AENYCJI! RADTOWYCH, 
NIEDZIELA 29. GRUDNIA 1923. 


. WARSZAWA 1411 12,10 Poranek symf, 
m Fab. Warsz, 14.20 Muzyka, 15,20 Muzy- 
ka, 16.20 Muzyka z płyt gram. 17.40 Kon- 
cert Reprez. Ork P P, 20.30 Konkurs 
muz, P. R. 22.35 Kom. PAT. 23.000 Muz, 
tan. KRAKÓW 312 23.00 Trans, muz, tan. 
z rest, „Pavilon“. POZNAŃ 17.00 Koncert 
gram. 18.50 Koncert solistów, 23.00 Muz. 
tan KATOWICE 408 16.00 Koncert popol. 
z udz. zesp. instrum, P. R. 19.20 Inter- 
mezzo muz. WILNO. 385 17.40 Transm, 
a Bazyliki. Recital organ. LIPSK 259 11.30 
Pieśni w wyk, Drezdeńskiegu Chóru Lud. 
"12.30 Koncert ork, mandol, 13.00 Płyty 
14,45  Basseuman-Quartett wyk: 
Kwartet smyczkowy, 16,15 Koncert Fuh, 
iDrezd. 18.15 Plyty gram. 19,30 Koncert 
ork. wojsk. KOPENHAGA 281 12,00 Pora- 
nek muz. 14.00 Popul. koncert popoł, 18.20 
Muzyką lekka na harmonijce, 20.44 Kom- 
pozycje: Kuhiau'a (fort, i flety, 21,55 Kon- 
cert. BRNO 342 11.00 Poranek muz. 16,00 
Koncert popul, 18.000 Aud., niem. Muzyka 
Wagnerowska, 19.00 Koncert muz, franc, 
21.00 Muzyka wojsk. LONDYN 356 16.46 
Koncert radjoork. 18.15 Recital wokainy, 
22,40 Koncent organ. 2205 Koncert ork, 
wojsk. SZTUTGART 360 12.00 Kuncert 
spacerowy, 15.80 Koncert radioork. 19.15 
Trio b-dur Schuberta. FRANEPURT 390 
12,00 (Koncert z Kassel, 2000 „Księżna 
Chicago”, operetka Kalmana, BERLIN 418 
11.00 Aud. wokalno-imuz. 13.00 Lekki kon- 
cert kapeli Dransmann, 15.30 Płyty gram. 
16.30 Koncert popul, 18.380 Sekstet na flet, 
obój, klarnel, © fagoty i fori. 19.10 „Z Li- 
twy“, sita op. 23 na flet, obój, klarnet, 
fagot i róg, 20.00 Koncert popul. LANGEN 
BERG 473 13.00 Muzyka lekka, 20.00 Kon 
cert radjoork, į solistów. PRAGA. 487 18.00 
Aud. niem, Pieśni Wolfa i Straussa, 21.00 
Plyty eram, 21.30 Recital skrzypcowy. 
WIEDEŃ 516 10.50 Muzyka org. 11,00 Kon 
cert wed, ork. symf, 15.30 Lekki koncert 
15.46 Muzyka kamer. MONACHIUM 533 
11.80 Wyjątki z oper Bizeta, 16.00 Muzyka 
popul. 18.15 Koncert solistów, 20.00 Kon- 
cert popul,  KOEBNIGSWUSTERHAUSEN 
1635 21.00 Muzyka kamer, 22.30 Muzyka 
tan. PARTŻ 14,00 Plyty gram. 16.00 Trans. 
konc. z Sali Gaveau, 20,15 Prod. muz, 
21.60 Radjokonc. 
Orchestra, 
Poniedziałek, 30. grudnia 1929. 
WARSZAWA 1411 12.05 Muzyka z 
plyt gramofon. 16.45 Muzyka z płyt 
gramoi. 17.45 Muzyka lekka z Gastrono- 
mji. 19.25. Muzyka z płyt gramof. 20.30 
Operetka „Bał w Operze“ Orkiestra P. R. 
22.25 Komunikaty PAT. 28.09. Muzyka 
salonowa z „Oazy“. KRAKÓW 312 20.00 
Transm. hejnału z Wieży Marj. POZNAŃ 
334 13.05 Koncert gramof. 17.45 Koncert 
gramol. 17.45 Koncert wokalno-tnstru- 
mentalny. Katowice 408 20.05 lntermezzo 
muz. WILNO 385 16.15 Koncert popul. 
LIPSK 259 1345 Płyty gramof. 16.30 
Koncert radjoorkiestry. KOPENHAGA 
281 15.00 Lekki koncert 20.15 Mozart. Mu- 
zyka kameralna na instrumenta dęte. 
21.30 Poezja i'muzyka duńska. BRNO 342 
12.30 Koncert południowy. 17.25. Aud. 
niem. niem. Koncert. LONDYN 336 14.00 
Muz. z hot. Piccadilly. 16.00. Koncert so- 
listów. 16.30 Orkiestra tan. 17.15 Muzyka 
lekka. 19.40 Podstawy muz. Sonaty fort. 
Schuberta. 20.45 Konc. marszów i wal- 
ców. 28.20 Recital skrzypcowy. STUT- 
GART 360 10.00 Koncert radjoorkiestry. 
0.30. Koncert piosenek. FRANKFURT 
390 19.30 Koncert kamer kwartetu Kraus. 
22.30 Płyty gramof. BERLIN 416 16.30 
Recital fort. 19.00 Kone. popul. 21.15. Mu- 
zyka kamer. LANGENBERG 473 13.05 
Muzyka lekka. 17.30 Muzyka kamer. 20.00 
Battistini na płytach gramot. PRAGA. 487 
20.00 Koncert WIEDEŃ 516 11.00 Muzyka 
popularna 15.30 Koncert popołudniowy. 
20.00 Koncert muzyki ilustrujacej sztuki 
dram. MONACHIUM 533 16.30 Koncert 
kwartetu Rosenberger. 17.25 Program 
muz. dla młodzieży. 19.30 Muzyka popul, 
21.15 Muzyka kamer. PARYŻ 1725 13.30 
Płyty gramof. 16.45 Koncert 20.05 Prod. 
muz. 21.00 Radiokoncert. 


GLE fha 


gram. 


23.U0) Revelation Jazz 


U BA. E 


POSADI FOSŁLALW ANIA 
I grosze zu Wyma 


DRUKARZ, były kierownik fabryki wy- 
robów papierowych poszukuje posady. 
Oferty „Rzetelny“ Biuro Dzienników, 
Uele 14029 8313-2 ,— 


NZOZ O E EEZZÓCZOZZZOZZZYOZZZAZZE ZZOZ 


BUCHALTER z kilkuletnią praktyką w 
większem przedsiębiorstwie poszukuje 
posady. Obejmie również zastępstwo 
Listy do Administracji pod „Urzędnik“. 

9919-2 


STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, po- 
ważne referencje, praktyka długoiet- 
nia, poszukuje posady w  większem 
przedsiębiorstwie. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Pierwszorzędna* do Administr, 

9890-3 


FLNSJONATY i LETNIJAA 
1 


O groszy za wyra 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanałor, naucz. poleca pokoje a ca* 
łem utrzymaniem po cnech bardzo u» 
mierkowanych. 7256-4 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyray 


Kursy Maturyczne i Dokształcające 


„WIEDZA” 


Kraków, ul, Studencka 14 I p, 


przygotowują na ustnych lekcjach kur. 
sów zbiorowych w Krakowie, oraz w dro- 
dze korespondencji, zapomocą Świeżo 
przez fachowych profesorów opracowa 
nych skryptów, wskazówek programów 
i tematów, 


+ 


Kursy obejmują: 

1 Kurs maturyczny gimnazjum wszy- 
stkich typów i seminarjum naucz, 

2, Kurs średni 5-ta i 6-ta klasa gimn, 

3, Kurs niższy w zakresie 4-ch klas 
gimnazjum, 

4. Kurs 7-miu klas szkoły powszech- 
nej. 

5 Kurs przygotowujący do egzaminu 
specjalnego uprawniającego do skróconej 
służby wojskowej, 

Na kursach „Wiedza“ udzielają nauki 
tylko najwybitniejsze siły fachowe kra- 
kowskich zakładów średnich od 5—6 go- 
dzin dziennie, Uczestnicy kursów pisem- 
nych otrzymują co miesiąc, prócz całko- 
witego materjału naukowego tj skryptów 
wskazówek į programów tematy z 5-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania, 
a podczas egzaminów kollokwjałnych ko. 
rzystają z wycieczek geograficznych i z 
nauki czyłania map, 

Do dyspozycji uczniów  (-enic) kur- 
sów, tak zbiorowego, jak į koresponden 
cyjnego, gabinet przyrodniczy i geogra. 
ficzno-geologiczny, oraz bogata bibljo- 
teka, 

Żądać bezpłatnych prospektów. 


NARZ A O AG 


KOZŁOWSKA ul. Akade- 


micka 22. 


MARJA, 


KURS wszelkich tańców rozpoczynam 2. 
stycznia, Rutowskiego 22. I. p. (Dom 
Narodny). Wpisy od 5—8 od niedzieli. 
Loeffler. 9921-3 


z dnia 30. grudnia 1929. 


Nr. 9085 


ZAMIENIĘ posadę nauczycielską w Ka- 
towicach, 40 proc. dodatku, na Lwów. 
Wymagany W. K. N. Zgłoszenia: Bar- 
żanka, Grottgera 8. 9943 


ABSOLWENTKA uniwersytetu udziela 
lekcyj niemieckiego. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji pod „Germanistka*. 9912 


50 LEKCYJ 20 ZŁ, wyucza pisania ną ma 
szynach systemem amerykańskim 10- 
palcowym, oraz przyjmuje PRZEPISY. 
WANIA skryptów, podań g wszelkiej 
korespondencj ; Romańska, Zyblikie- 
wicza 5, 9284-12 


j POMOC LEKARSKA. | 


Specjalista chorób skórnych, wensrycz. 
i kosmetyki 


Dr. Henryk Spund-Fischer 
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 
malologicznych w Berlinie, Pradze i Wie 
dniu, ordynuje Lwów, pl. Marjacki 10, II. 
p, drugie wejście Sobieskiego 2. Pocze- 
kalnie separatkowe. — Telef. 51—68. 
9877 


Lekarz.dentysta 


Dr. Stefan Dmochowski 


b, elew Poliktjniki dentyst w Ber-in'e 
Lwów, Sykątuska 36 
Telefon 79—72, 
Nowoczesna techaika dentystyczna 
Korony porcelanowe Aparat Rsatyeua 


JANOWSKI RUDOLF, ul. Zamknię- 
ta 3. 


LEKARZ DENTYSTA ' 


A, JUNGFER 

Lwów, Na Błonie 2 (vis a vis Kopytko- 
wego) 

dla PT, kolejarzy i urzędników państw. 
dogodne warunki spłaty 8931-3 


Specjalista chorób dróg maczowych i wener, 


Br lgnacy Lówenhech 
crd. od 3—9 i 3—5. 
Lwów, Tr; buna'ska 4. Tel. 48-11 


Długoletni sekundarjusz szpitala powsz, 
i były lekarz kljnik wiedeńskich 
Dr, M MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych, Kosmetyka 
lekarska į leczenie radykalne żylaków, 
9193 


Stecjansta choron skórnych, WeRerycznych 
i kosmetyki 


Są b. sek. szpitali 
D L MUND bat wow. 
otdynuja od 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Pi'sudskiego) 
1el. 44-01. — Leczenie żylakow 


WOLNE POSADY, Mi 
10 groszy za wyrts T 
T A E T G 


POSZUKUJĘ osobę inteligentną., uczciwą 
i porządną do 6-letniej dziewczynki, u- 
miejącą sprzątać i szyć. Zgłoszenia do 
Admin. pod „G. D“. 9939-2 


©gicszenie. 


Komitet Odbudowy Zamku Król. w Żółkwi, ogłasza przetarg ofertowy na 
wykonanie do 25. marca 1930 r. częściowych robót adaptacyjnych w skrzydle I. 
(irontowem) Zamku, przeznaczonen dla Starestwa i w skrzydle II. przeznaczonem 
dla Gimnazjum państwowego — obejmujących 27.50 m. sześc. rozbiórki murów, 
40 m. sześc. wykopów ziemi, 192 m. sześc. nasypów, 57 m. sześc. nowych murów, 
26 m. kwadr. stropów betonowych 26 m. b. schodów żelbetowych, 2.040 m. kwadr. 
wyprawy ścian z malowaniem lub bieleniem, 230 m. kwadr. posadzek ceglanych, 
522 m. kwadr. wyprawy fasady, 64 m. kwadt. podłóg miękkich, 600 m. kwadr. 
podłóg dębowych, 11 drzwi, 6 okien, 8 pieców, i kuchnia , 31 m. kwadr. oszklenia, 


370 m kwadr. lakierowania 37 m. kwadr. przepierzenia drewnianego, 


wykonanie 


i obsadzenie 3 nasad. 1 godła państwowego, 8 obramień okiennych, wszystko w 
robocie kamieniarskiej, 1 zlewnik klozetowy, 58 wypustów dla światła elektrycz- 


nego. Oferty w zapieczętowanych kopertach z x. 
Zamku Król. w Żółkwi”, należy składać na ręce Kierownika 


„Oferta na odbudowę 


nit pisem 
Państwowego Za- 


rządu Architektoniczno-Budowlanego w Żółkwi do dnia 11. stycznia 1930 godz. 


10. przed południem. 


Szczegółowe warunki wykonać się mających robót wraz z planami są do 
przeglądnięcia w biurze Państw. Zarz. Arch. Bud. w Żółkwi (zamek) w godzinach 
urzędowych, gdzie można nabyć sumaryczne zestawienie robót. Rozprawa oferto- 
wa odbędzie się w biurze Państw. Zakł. Arch, Budow]. w dniu 11. stycznia 1930 
o godz. 10-tej przedpałudniem. Wadjum w wysokości 5% olerowanej kwoty na- 
leży złożyć w biurze Państw. Zarz. Arch Budowl. w Żółkwi. do terminu rozprawy 


ofertowej. 
Żółkiew. dnia 23. grudnia 1929. 


l 
i 


Za Komitet Odbudowy Zamku Król. w Żóżkwi. $ 
Starosta Stefan Bernatowicz w. r. 


wynajęcia. 


UCZNIA z ukończoną 4-tą klasą gimna- 
zjalną przyjmie Magazyn nut Seytfar- 
tha, Lwów, Akademicka 6. 9948-3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden- 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza“ 
wa, Żórawia 42 h, Kursa wyuczają li- 
slownie:  buchaiterją  rachunkowoścj 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj; pisanja ną maszynach, towaro- 
znawstwa angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej, Po ukończeniu świadectwa, 
Żądajcie prospektów, 8337.12 


RIIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy zn wyraz, 
G zza 


POKÓJ umeblowany z komiortem dla 
jednej osoby do wynajęcia. Telefon 
58—79. 9942 


DWA POKOJE frontowe na biuro w cen- 
trum do wynajęcia. Teleton 708. 9941 
PIĘĆ pokoi, komfort, Listopada. Korzy- 
stnie wynajmie Centralna Agencja, Ko- 
pernika 14. 9935 


HOTEL „City“, Legjonów 11 i „Depen- 
dance", Sykstuska 4, polecają odnowuo- 
ne pokoje po przystępnych cenach. Mie 
szkającym miesięcznie — znacznie ta- 
niej. 9918-3 

CZTERY ubikacje dla celów handlowo- 
przemysłowych, Kopernika 5. zaraz do 

9893-3 


KORESPONDENT polsko-niemiecki, oraz 
buchalter-bilansista, długoletnia prakty- 
ka w przemyśle maszynowym, drzew- 
nym etc., biegły maszynista, poszukuje 
posady nawet póldniowej. Zgłoszenia 
„Zaufanie“ do Administracji, 9889-3 


POSZUKUJĘ willę w Truskawcu do wy- 
najęcia; proszę o łaskawe zgłoszenia 
od niedzieli 29. do włorku 31. grudnia 
między godz. 10. a 13. i 15. a 16. u PP. 


Lacher, sykstuska 19, I. p. 9964 
= n im 0 

KUPNO I SPRZEDAZ, 

| 12 groszy za wyraz, 
7 wami Dana 


REFLEKTORY na bale i wieczorki wy- 
pożyczam, lub sprzedam Polowy, Cho* 
rążczyzna 14. € 9044 

EZ ZN A l 

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, znanej 
marki — prawdziwie kupujący nabę- 
dzie tanio. Kopernika 26. Skleniarski. 

9928-4. 


DLA DZIĽCI do lat 15 najnowsze su- 
kienki, ubranka i płaszcze od zł. 20.—, 
fabryczny sklad „TRYKOT*, ulica Ha- 
leka 21. 9925-4' 
NAJMODNIEJSZE karnisze stylowe, mo- 
dele paryskie. Ramowanie obrazów. O-. 
kazyjna sprzedaż obrazów. Helzel, Pa- 
saż Hausmana 3. 9908-2; 


PIELUSZKI DLA NIEMOWLAT od zł. 
1.15 oraz kompletne wyprawki „Tetra“ 
po cenach oryginalnie  iabrycznych, 
„IRYKUT*, ulica Halicka 21. 9925-4; 


KUPIĘ baranicę w dobrym stanie bara-, 
nów rosyjskich. Zgłoszenia „Baranica'* 
w administracji „Porannej”. 9903-2 

KOCIÓŁ parowy płomieniówkowy, ūży- 
wany w dobrym stanie, 35 m. kw. po- 
wierzchni ogrzewalnej, 15 atm. ciśnie- 
nia, kupi „Biyskawica', Stanisławów. 

9899-3 


LUBIENIECKI KAZIMIERZ, ul. Pod- 
leskiego 7. 


LIMUZYNA „Praga“ „Alfa“ bardzo do- 
brze utrzymana na dogodnych watun- 
kach do sprzedania. Wiadomość pod 


„Limuzyna* do Biura Ogłoszeń „Po- 
stęp“ Lwów, Romanowicza 10. ' 662-4; 
SCHWEIGHOFERA światowej sławy 
FORTEPIANY, PIANINA po bardzo 


przystępnych cenach, na dogodne zpła.- 
ty poleca „MONIUSZKO“, Zjmorowicza: 
10. 9301.9 


NAJMODNIEJSZE swetery, garsonki i, 
trykoty poleca na gwiazdkę fabryczny 
skład „TRYKOT”, ul. Halicka a 

2 


Nr. 9085 


największem zaufaniem 


„GAZETA PORANNA” 


bo nie otwierając oddziałów, nie rozdrabnia się, a sumiennie i gruntownie wyu- 


cza na szołerów mechaników, we własnych 
warsztatach i garażach samochodowych w Małopolsce, 


zabudowaniach przy największych 
dowodem czego jest, że 


uczniowie z całej Polski przyjeżdżają do nas, aby dokładnie wyuczyć się na szofe- 
rów-mechaników. 


ZAINTERESOWANYCH PROSIMY ZWIEDZAĆ nasze 
i warsztaty, zaopatrzone w wielką ilość eksponatów 
modele zagraniczne i kompletne samochody do ćwiczeń praktycznych 


sale wykładowe, 
samochodowych, 


garaże 
ruchome 
(naprawa, 


montaż) w warsztatach 
KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 


Inżyniera Aleksandra Juhrego 


LWÓW, 


UL. KOPERNIKA 54. 


— Telefon 68—60. 


WPISY CODZIENNIE. — OPŁATA RATAMI. — NIEZAMOŻNYM ULGI. 


Dlaczego Szkoła nasza cieszy SĘ 
l 


Z powodu kończącego się se -onu 

50% TANIEJ POLECA 
WSZELKĄ GARDEROBĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNĄ ARTUR ROT- 
TENSTRAUCH, LWÓW, KRAKOWSKA 5., Tel. 73—74. — W "ranki dogodne. 


5 aADŁUŁNOWNA MARJA. Wlka Pa iuenska 6. 


Kuriy parcele budowlane w śródmie- 
ściu. Zgłoszenia: „Parcela“ do „Gazety 
Porannej'. 9961-4 


SPRZEDAM luh zamienię duży majątek 
lasowy, środkowa Małopolska, na ma- 
jątek rolny lub kamienicę z dopłatą. 
Zgłoszenia do „Gazety Porannej" „Sta- 
cja w miejscu“, 9965-4 


OBEJMĘ majątki ziemskie do parcelacji, 


zaliczkując właścicielom znaczniejsza 
gotówkę. Zgłoszenia „Parcelacja* do 
_»Gazety Porannej''. 9961-4 


PIANINO EARE | Stingla, prawie no- 

we okazyjnie sprzeda Smutny, Chmie- 

„Jowskiegod. a a Ae 5. 6966 
kupuja się 


KOLĘDY w cbrřeŝŁ:i- X 
E 


ańskim ekfad:ie gramofonów i 
płyt Leonarda WANKEGO 
we Lwawie, ul, Kr kowska 16. 
Tel. 46-18. 
WYSTAWA i sprzedaż obrazów i rzeźb. 
Dogodne warunki kupna „Zachęta* ul. 
„Legionów 7. 9046 


ROŻNE DONIESIENLN 
10 groszy za wyraz, 


POSZKODOWANYM wojną lub walory- 
zacją, tudzież posiadaczom przedwojen- 
nych polis i marek niemieckich oraz 
emerytom państw zaborczych, za nade- 
słaniem marki dwudziestogroszowej, 
wysyłamy okazowy numer noworoczny 
„Gazety Społecznej”, urzędowego mie- 
sięcznika Centrali Związków Wierzy- 
cielskich i Emerytalnych. Redakcja 
Lwów, Skrzynka 71. Nadzwyczaj ważne 
wiadomości. 9945 


SMACZNE śniadania do wyboru po 60 
gr. poleca Pokój do śniadań Henia, ul. 
Trybunalska 4. 9930-2 


/ ZGUBIONY dowód osobisty wydany 
przez Starostwo Grodzkie w Wilnie na 
imię inżyniera-mechanika Borysa Bole- 
sława Saczkowskiego unieważnia się. 

9906-3 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 

skową Stefana Stefańczuka 1895 Grze- 
gorz, Ksenia, wydała PKU. Czortków. 

9900-3 


MICHAŁ BENDIUK 1904, unieważnia 
zgubioną ksiażkę wojskową wydaną 
przez PKU. Tarnopol. 9880-3 

ZARAZ po świętach radzimy udać się po 
okulary, ewikiery, termometry, lornio- 
ny, termosy, płyty gramofonowe, igły 
itp. do firmy„Optyka* Lwów, Piłsuds- 
kiego 19, gdyż tam najtaniej. Warsztat 
reparacyjny. QCzłonkom Kasy Chorych 
na rachunek Kasy. 9785-5 


MORDERCA z Düsseldorfu nie może być 
schwytany, gdyż tam nie mają tak dob- 
rych okularów, jakie kupuje się za 
bezcen w firmie „Optyka“, Lwów, Pil- 
sudskieao 10 A7R82 5 


DURNHELM ZYGMUNT, 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj 
na nazwisko Sawczyn Józef ur. 1902. 

9883-3 

SZWALNIA „IRENA“, Sykstuska 17, wy- 
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
chronne 9770-15 


PRZEPISYWANIE į powielanie prac, ko- 
respondencji, cenników, Ost, Pasaż Mi- 
kolascha, 3449-30 


ARTYSTYCZNA naprawą wszelkich dy- 
wanów, Dywany ręcznej roboty na 
składzie, Materjał do tychże robót na 


dogodnych warunkach do nabycia w 
Wytwórn; „Smyrna“, Kochanowskiego 
25, tel, 70—44, 9271-15 


Z POMIĘDZY kapitalistów ludzie czynu, 
pragnący mieć znaczne dochody raczą 
zgłosić się pod „Znakomita lokata“ do 


„Gazety Porannej". 9966-4 
ZAMOŻNY rolnik poszukuje dzierżawy 
od 400 morgów wzwyż. Zgłoszenia 


„Dzierżawea” do „Gazety Porannej". 
9961-4 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową Michała Antoniuka 1906, Józef, 
Anna, wydała PKU. Czortków. 9951-3 


FUCHS KAROL, stroiciel fert. ul. Ło- 
zińskiego 4. 

PIĘKNA CERĘ ażeby osiągnąć na karna- 
wał, należy przedsiębrać racjonalne za- 
biegi wykonywane pod ingerencją le- 
karza w znanym instytucie kosmetycz- 
nym „Eureka“ Lwów, Boularda 4. Ma- 
ski młodości i piękności. Korektura ry- 
sów. 2962-38 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne, 
prędko, solidnie, tanio. Borkowska, pl. 
Bernardyński 12. Sklep kilimów. 9963 


ZAJĄCE, lisy, kuny, tchórze, wydry, ku- 
puje, przyjmuje do wyprawy Praco- 
wnia futer Karola Schjjrera, Senator- 
ska 10. 


ADAMIAK J. S. ul. Wałowa 4, 


— ma 


UBRANIA NARCIARSKIE 
DAMSKIE I MĘSKIE 
wykonuje tanio 
WYTWÓRNIA „PALLIUM* 
we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 3. 
Tel. 54-24, 9968-5 


TŁUMACZENIA we wszystkich językach 
wykonuje Biuro przekładów 


plac Akądemick; 1, Telef. 27—70. 
9417-10 


Przedsiębiorstwo dla zdrowotnych 
technicznych urządzeń 


ZEHNGECOT i WILLNER 


przyjmuje wszelkie urządzenia, wodociąg, 
gazowe j sanitarne, 


Lwów Jsosie'flańskn 11 Telefon 7895 


ul. Leona Sapiehy 17. 


3867-10 


z dnia 30. grudnia 1929. 


TAN 


/ Nie kupujcie, Szanowne Panie. nigdy 


się narażacie. 
z pralką” gwarantuje się w zupeł- 
ności. 


zawiera jeden kilogram słyrmezo z 
debroci mydła „Kołłontay z pralką”! 
A więc: czyste tłuszcze jadałne. drogą 
glicerynę, jaką zawiera każdy krem 
de pielęgnowania cery, przyjemną w 
zapachu żywicę i subtelną perfumę 
— wszystko to otrzyma Szanowna 
Pani. kupując za drobny wydatek ka- 
wałek tego szlachetnego mydła. Dzięki 
tym zaletom, mydło „Kołłontay” nigdy 
nie może być doścignione, i dlatego 
pierze też tak delikatnie i przyjemnie. 


tak zwanych „tanich* mydeł, które 
są „tańsze” o 10—20 groszy na kilo, 
~ naprawdę nie warto, jeżeli się roz- 
waży, na ile to zgorszenia i szkody 
Za mydło „Kołłontay 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927 
Generalny Zastępca na Lwów: Bernard Litwak, Lwów, Zyblikiewicza 45, 


BARAŃSKA W LODZIMEIERA. pl. Ma rjaeki 7 


APTEKA 
Dra Jana 
Poratyńskiego 
LWÓW 
plac Bernardyński 1 
poleca: 

„Płyn przeciw od- 


mrożeniom” 
„Maść przeciw od- 
mrożeniom* 


aFGGMOC 
Płciową 
usunie się niezawo- 
dnie najnowszym 
aparatem (cud obc- 
cnej doby). Korzy- 
stne p ospekty wy- 
syła się za zł. 1.— 
w znaczkach pocz- 
towych. General 
Export „VIRILITY“ 
Lwów, Sykstus a 7. 


iserujcie 


w GAZEGIE 
PORARNEJ 
WA 


Wielkopolska Papiernia 


Sp. akc. Bydgoszcz-Czyżkówko. 


Telefon: Nr. 1137-1151, Adres telegr. „Papyrus“ 
Dostarcza: 

Papiery pakowe, słomkowe, celulozowe, drzewne, kar- 

tony, (dupleks, trypleks) tektury, w gramaturze od 25 


gram do każdej grubości we wszelkieh formatach 
i rolkach. 


DLA BIUR 


Księgi handlowe 
różnych systemów 
Przybory kancelaryjne 


po cenach najtańszych poleca 
Firma 


„SARMACJA: 


LWÓW, AKADEMICKA 8. 
Telefon 48-74. 


Powiatowy Zarząd Drogowy Dobromil. 
Dobromil, dnia 18. grudnia 1929 r. 


KONKURS 


Wydział powiatowy — Powiatowy Zarząd Dro- 
gowy w Dobromilu ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę nadzorcy drogowego (drogomistrza) z po- 
borami XII—XI stopnia służbowego zależnie od 
kwalifikacji. 

Od kandydata wymagane: warunki oznaczone 
w rozporządzeniu Ministra Robót Publicznych z dnia 
12. lipca 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 64/22. poz. 579), 
oraz nieprzekraczalny wiek 40 lat. 

Posada na razie prowizoryczna — do objęcia 
zaraz — po roku BS pJaeE1 służby może nastą- 
pić stabilizacja. 

Podania z dołączeniem odpisu świadectwa na- 
leży wnosić w terminie do 15. stycznia 1930 roku 

Kierownik Tymez. Zarządu Powiatowego, 

Starosta Kassala mp. 
Kierownik Powiatowego Zarządu Drogowego 
Inż. Amen m. p. 


L. 599/29. 


ALS 


Wykwin ne kapelusze damskie w wiel- 
kim wyborze poleca magazyn mód 
HELENY LEMAN 
Piłsudskirgo 8 


Praktyczny podarex ei 


MAGIE POKOJOWE 


do nabycia 


u Fmy M. KIERSKI, 


Lwów, Kopernika 4. 


Inż. K. iB. NEUMAN, 


Lwów, Chorążczyzny 6. 


NA RATY! 
IALWY YN 


y 


Na zimę. 


Należy się już zaopatrywać w najrozma: 
itsze pantofle, papucze, berlaczy itp. cie- 
ple obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna Kopernika, 

telef. 59—88). 6675-30 


Grafologini SARMENT” 


Lwów, ul. św. Antoniego 1. I. p. (róg Ły- 
czakowskiej). Przenikliwość i dokładność 
w określeniu charakteru i jego najsubtel- 
niejsze osobliwości zyskały jej powszech- 
ue uznanie, jej trafne rady i wskazówki 
nadają pewność siebie, hart woli i powo: 
dzenie w życiu, a wady usuwają w zupeł- 
ności. Przyjmuje codziennie od g. 11—13 
i 17—20, w niedziele i święta od 17—20. 
Na życzenie udziela lekcji grafologji 

i psychologji. 9865 


TALER JÓZEF, ul. Boimów 8. 


szcze nie o- 
«ymał prospe- 
u pisma „Mój 
rzyjaciel* na 
ak 1930, może 
zażadać bez- 
w WARSZAWIE, 
trosp kt z wiera 
m in. danə konkur:u św ąteczaego, zu 
który wyznacz:no wysokie premie pie- 
niężne i eone przedmioty 


„LITURGJA* 


Lwów, Kopernika 9. Telefon 44—55 
pracownia szat liturgicznych oraz wszel- 
kiego rodzaju artystyczn. haftów. Prze- 
piękne artystyczne obrazy religijne opra- 

wne i bez ram — na raty. 9706—6 


pitnie od 
'BIELAŃSKA 5/30 


ry akcji 


— 


Detail 

ŁYŻWY OD ZŁ, 12 — 

Buciki de łyżew, sauki, narty, wiązania 
wszelkich systemów, kijki, buty, smary, 
skarpety, rękawice, ubrania narciarskie 
w wielkim wyborze najtaniej tylko 

u firmy 

JAKÓB ROSENMAN, przy ulicy Akade- 
miekiej 26., telefon 19-61, CENNIKI NA 
ŻĄDANIE, 9237 


WYTŁACZAM 2E SENLAS 


piuszowych, czyszczę, czernię, odświe- 
żam, przerabiam 


M. Wolańska 


LWÓW, SOBIESKIEGO 12. Tel. 17—04, 


DESENIA NE 


BACZNOŚĆ NA ŚWIĘTA! 
najlepsze essencje do wódek,  jakoteż 
woły kolońskie, perfumy, mydła itp. 
poleca najstarsza j najtańsza Drogerja 

L, WITTMANN 

Lwów, Kazimierzowska 19 

(Róg Rzeźnickiej), 


' Do P. P. 
Właścicieli realności! 


konserwacja, dozór i naprawa wodocią- 
gów za ryczaltowem niskiem wynagro- 
dzeniem; przeróbki instalacji do wodo- 
mierzy. 
Zakład instalacyjny L. SCHLACHTER 
Chorążczyzny 14, tel. 47—73. 
Jozefata 7. 9060-10 


9151-10 


GAZETĄ PORANNA z unia 3U. grudnia 19:9 


LEKARZ PRZEPISUJE 


środek, mający przywrócić humor i 
zdrowie dziecku, które niechętnie i z 
pewnym przymusem chodzi do szkoły. 
Mały pacjent z trwogą oczekuje wyroku. 
F Jakaż miła niespodzianka spotka go 
jednak, gdy odczyta na recepcie, iż, 
aby uzdrowić go ze zmęczenia, wystę- 
i puai en przy nauce, zapisano mu naj- 
zna komi$zy z preparatów djetety - 
cznvch. a mianowicie 


ze 


POŚR ten, ETT wszystkie 
wartościowe substancje odżywcze mle- 
i ka, jaj, słodu i kakao, jest rzeczywiście 
3 najradykalniejszym środkiem wzmac- 
niającym przy wyczerpaniu i osłabieniu, 
występującem po chorobie. Stanowi on 
również znakomitą odżywkę dla orgą- 
nizmów słabych i wątłych, 


Sprzedaż w aptekach, sktadach 
apiecznych i sklepach spożywczych 


Dr. A. WANDER,T.A, BERN 


(Szwajcarja) 


j 
t 


Próby na żądanie wysyła gra- 
tis przedstawiciel na Polskę: 


L FAVRE, WARSZAWA 
Rymąrska 16 


10. 


NARKIEWICZ JODKOU JADWIGA, ul israbowicza 
Każdemu bez poręki "483 


sprzeda „M: TẸ“ UL. SOBIESKIEGO 12 
iirma Telef. Nr. 43-39. 


TE MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI - 
NOWE SPŁATY. 


NA RATY! BACZNOŚĆ! NA RATY! 
Znana firma tapicerska 


Z. Kaufman 
Lwów. Dominikańska 2 


wykonuje wszelkie roboty tapicerskie na 
zamówienie i na dogodne spłaty. 
NA RATY! NA RATY! 


A 


| 


Ńr. 9085 


„OXYFER* 


pieparat żelaza w płynie 


dla niedokrwistych, uzdrowieńców i nerwo- 

wych — zwiększa apetyt i wzmacnia orga- 

nizm. Cena 3 zł 50, wysyłka na prowincję 
za zaliczeniem. 


Wyrób I skład: 
Apteka Soemmersteln2 
Lwów, Janowska 2, Tel. 33-75. 


MEBLE 


BUCIKI modne KAPELUSZE: męskie 
tylko wprost u wytwórców 
Tanje solidne z gwarancja. 
W SPÓLCE RZEMIOSŁ KRAJOWYCH 
Lwów, pl. Halicki 10, 


Miejska Wystawa, 
Wejście z Dziedzińca! 


9162-10 


7 ood.AOsianiktiióiaa tie 2 40 „at kasa firma 


JAKÓB CZYSZ 


ul. Rutowskiego 7. 
naprzeciw Katedry w podwórzu. 


sprzedaje i wypożycza 
meble na dogodne spłaty. 


" NERWOL ` 


'hemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykaloy i wypróbowany środek 
(nacieran'e» przeciw 


REUMĄTYZMOWI 


kłuciu z powodu przezię sienia, po- 
strzałowi, ischiasowi i t. p. 


Żądać w aptekach Żądać w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA 


j Lwów, Kopernika I. 
RÓ 


Peifumerja Diveer Paris 


we Lwowie, ul, Słoneczna 16 Tel, 55.92 
poleca wszełkie artykuły kosmetyczne, 
oraz wszelkie artykuły w zakres fryzjer- 
stwa męskiego i damskiego wchodzące, 
Sprzedaż hkurtowna i detaliczna, 
Ceny Reklamowe. 9288-0 


System amerykański! 


FABRYKA MEBLI „FAMETA* 

Lwów, Krasickich 18a 
sprzedaje każdemu bez poręczyciela na 
warunkach płatności « dotychczas  nieby- 
sypialnie, jadalnie, urządzenia 
kuchenne i biurowe 


wałych: 


od 10 zł. od 10 zł. 
Pojedyńcze sztuki mebli, meble wyście- 
lane, fotele do spania, kanapy, materace, 
szafy 1 t. p. 9606-20 


CERI OGŁOSZEŃ: Zn wiersz 1-szpaltow y milimetrowy (szer 30 mm.) ?głoszenie zwykłe za tekstem 15 gr, za wiersz !.szpalt milimetrowy (szer, 60 mm) ntin 
głane 40 gr. ra wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po krenice 45 ge „za wiersz l.szpalt mikmetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kronika, repertuzzj| 


65 gr., za wiersz l-szpalt 


milimeir owy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr, 


za wiersz l-szpałt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 76 gr. 


drobne ogłoazenia zg słowo 10 gr, knpno ; sprzedaż za słowo 12 gr. matryneonjalne, korespondencje ; prywatne ra słowo 12 gr, dla potrzebujących praey 
tekstowa cała 


siec 3 Kr, WE drobne przyj mujemy tylko za gotówkę 


Odpowiedziaknoścą za terminowy 
tekstowe na 4 tamy (sznalły)_ 


tzpalt! 


mao, . nouman „łusacąj KUE uues , Daa Ł ugr, 


Cała ghana ogłoszeniowa 300 zł, cda strona 


uup_ pow and, d, XźażLniEu we Lwowie, 


660 zł, 
Ogłoszenia zamiejscawe 30 proc, droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogloszenia osobno stojące E bez numeru łołtczamy 26 A a 
dauk nie przyjmujemy, Porta przekazów nie bomfikujemy, — Uwaga: Kojumny og 


strona pod nagłówkiem 


— 


uup_ Ked, SILEAN billiLawu waż 


